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Sp ic h r ze 
!\ruj nos.% rolniczy. Olbr.%ymin wi<;kszoś( lud­

ności prucojc no roli. czcrpiQc 7. niej :"irodki Jo życia. 
?i< min jest "motkQ żywiciclkQ" JuJu po lskicoo. 

Czy jcdnok rolo Jin wszystkich, co no ni"j 
pracnjQ, jest tq .. motka ży\\'ieiclkq',i Czy tok ją 
może nuz\1'0( kilkomur!)IJ\\'Y uospodorz, przymicru­
jQ• y z [Jłodu n,1 przcdnCn ku? Czy lllO[JQ to po­
\\\·icrdzić pnnni niedostatkiem zu morw sc1ki ty­
si\cy \\'ychodżców polskich? 

l'ytonin te i im podobne nic dojq spokoju 
k11:~denrn nczci\\'cmu czlm1'icko\\'i. Przychodz11 n11 
m~śl pnlqcc słnwn, \\'Yi'll\\' icdzinnl nicdu \\'no , poJ 
\\' r«.żcnicm ostntnich wypndków, przez jcJnl'!JO z 
~'l t wnych mini-;truw onqicl-;kich lrnn\'Ju·zo skorbu 
Lioyd-Gcoroc: „SQ cole tłumy ludzi, ktc'irzy mimo 
nnjci<;ższcj procy nic sq w stonic dos)ć zorohić, nby 
<'i111o wrn.% z duszq oli zymo(, n znO\\'(l ::;q inn i, 
ktt'1 rzy nic prncujQ, nic sicjQ i ni1' tkojq, o przecież 
dobrych r zeczy tc(]O świntn mojq ol'lituś(. Dopuki 
tok.ie stosunk i istn i eją musi być bunt. l'\ożc kto 
powie, że che\ k ł os<; przeciwko klnsic podbur.zyć, 

ole to już jest tylko zużyty fruzcs . Jeżeli ma być 
zrrodniQ prZlC'.i\\'kO S p OlC'.CZC'.ńSt\\'U 7.Wrt\CuĆ U\\'CIQ\ 

\1(ib l ic.% nQ no n ierówn ość, któru d z i ś istni<'jc \ \1 życiu, 
to mon\ tylko oświodczyć, że ta kie spolrczc1'lstwo 
potr ze buje pospiesznej r d r omy. Niech by bogaci 
rnz tylko srrobowoli przez pó t r oko żyć z tych zo~ 
r olikó\\1 , joki cmi zodowalni ać si<; muszą milj ony ich 
\\'S JJ óło b ywa te li , o już b y i ch to wyl eczy ło " . 

Nasza ku lturo rolno, pomimo z nocz nyćh wy~ 

l omów zrob ionych \\1 osta tni ch <:zasoch, \\l p o ró wna~ 

zbożowe. 
niu .% znchodcm pozo-;tc \'ifl \\'iti1 du ż~\',_ nin. 
~minio po\\'iluzicć można. Żl' nn O!JUI je ·t ~no 
jeszcze \\1 powi j11knch. No\\'C p1 i]dy, \ ~ nnlllzl i, 
ulcpszcnin w rnlnil.'twic zr1lc1zły zu-;to 0 r. c Ln~ 
kdwic w niektórych Wll'k-;zych, Zt r 1 nic-1szyrh 
fortl11111rh, \\' .i.yciu z11ś Jrnbnt no 1 uln1k,1 11ic sii: 
pruwic riic zmieniło. 

\\'O(]Óle. wii:kszo wlosnosc nn-;pn 1<1 u;c \\' le 
pszych \\'1:11 cmk1.1ch: roz rorz11.Irn Jluuot rmi ~o ~m 
krcJy tcm zicm-;kim, kredytem mi IJ1 r< 1:yinym, ro~ 
sindo włn-;nc synJyko ty hnndlow1, korz~ tli z 4 
pożyczek zbożowych\\' Bm1kc P11ńst\\'<. Tcnu \. l~~ 
stkiq]n Jrobny rolnik nie 11o:i11Jo i. jn' o C/.IO\\'ick 
ciemny, wyzy ·ki wony, pntrzy z Pil'do\ 'il'J LVricrn 
i uprz 'd7.cnil'•11 no wszclkil' rclormy \\' (]U.'J'odnrst \\'il'. 

\Vprct\\'llzic nod u~\\'indornicniun i 11opruw4 
byto jeno prCTC'.djQ \\' OSlu(r i<'h CZOSlilh lodzie dobrej 
woli , krzqt,1 si\ rncrqiczni 1' Cl ntrnlnc To\\'orzy:;t\\'o 
r~olni czc , w-;pó!Jziolo rrnso Liil wszy-.;tko to kroplo 
\\' morZCI. PoJżwi!JnQć no,zq o \\'iesnioko rnO!Jłuby 
tylko oświato-powszechne ol1 owiq7.k.O\\'C nnuczonie. 
lnnczcj nic zrozumie on ani dobroziejst w rrnwo o 
kom0sacji, oni pożytku zrZLszcń wspóldziclczych, 
nni potrzcby)1Kljorncji r olnych, oni \\'iclu, wiciu in~ 
nych rzeczy, zmierzających bezpośrednio do po­
prawy jeno własnego bytu. 

To nic znaczy, aby dopuki w drodze prnwo~ 
dowczcj nic n astą pi upra9niono zmiana, opuszczać 
ręce; pr zcc i \\'nie na leży robić wszystko, co \\1 naszej 
m ocy, nie zrażaj ąc s i ę przeszkodami. 
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Jednq z naj\\li ększych bodaj bolqczck \\1 życiu 
drobnego rolnika, obok szachownicy, j est ni ewo l­
ni cza zależ ność jego od pośrednika. Ten, jako \\ly­
łqcz ny odbiorca ca tej produkcji, normnje micjsco\\le 
ceny zboża, obniża l e ceny przy kupnie pod rożnymi 
pozo r am i (zły gatunek, z ł e oczyszcz an ie), zadatko­
wujc zboże \\1 czasie gdy jest n ajta ń sze i, woaó lc, 
robi \\1Szystko aby te; kr\\la\\lic\ c hłop ską na dogod­
nych dla sieb ie warunkach po i f)ść. 

/'\ ożc ktoś pow i edz i eć, że i \\'i<;kszy producent 
r olny rów n ież z ależy od legoź poś rednika, ale za ­
leżność to b<;dzie nicpor ó\\1noni c mni ej sza-może 
więcej z trudycji. /'\a on, b q <l ź cobq<lź, moż ność 
bronieniu si c; przed wyzyskiem, czy to przez za ­
ciqgni<;cic pożyczki zbożowej i \\lyczckanie lepszych 
cen, \.'.ZY zresztą przez spr zed oż zboża za po śrcd­
nict wcm własnq:io sy n<l yko tu hondlowcgo . Drobny 
rolnik, nic posiodo jqcy ani kredytu , oni narzc;Jz i 
Jo o\.'.zyszczon i0 zboża, ani budynku J o dłuższcao 

przc\.'.howan ia-musi z nrnrnO\\'aĆ swoj q pra ce; . 

Nicnorlllulny ten objm\1 \\l ostotnich czasach 
z wró\.'.ił na siebie uwooc; r zq<lu. Św i odczq o tylll 
liczne cyrkularze m inistc rj alne do gubernato r ów 
i prczesów banków, propanujqce za l\ł ada ni c po 
wsioch spichrzów z bożo\\lych (zicrnocllraniliszcz). 
/'\inistcrjum Skarbu opracowóto i wydala w dniu 
1 /' \arco r. b. specja lne pr zepisy co Jo pożyczcl\. 

no J1ndow\ spichrzów z J1ożowych, które to pozycz­
ki (!dzielone być majq to\\lorzyslwolll kredytowym 
do \11 ysokości 20.000 rb. ze splotq w ciqgu lat 20. 
o~tntnic tclcgrollly z Pctcrsb(Jr[IO Jonoszq, że i /'\i­
nhtcrjom l\.olniclwa zojnrnjc sic; tq sprowq i jokoby 
rc"i\\' nicż oprilcowolo ju ż projekt budowy clcwotorów 
pr zez instytucje wspótdzielczc i z ielllstwo-przy po ­
mm:y poństwo. 

Helena Filochowska- Żmigrodow2 . 

Dwa ko nie lśniqce, pysz ne, wielkopańskie, 
czo rne jnk dyably, lotne jak wicher, niosły male 
misterne so nki, a Turski, Z\11ony \\' bLJduo r ach war­
szo w~kich .. Lolusicm ··, eś miechoł si\ \\1 cieple bo­
bro\\'C[IO futra i przymykojqc swe władcze, czarn­
jncc uczy, o ddawał si\ stonowi miłych holucynacyi. 

F'u d fioletową S lllU!lQ uśpionych borów wisiało 
nicrndiome sl ońcc, nnsycone pc1rpiirQ, ł\tóra nie­
bieskie powietrze wypclnila przecudnq barwq dcli­
katnrąo róiu. Śnie!! zwolno bł\kitniot i nasly je­
go kosztowne, brylantowe drżeniu, o matowość da­
lek ich równin powlckolo przesmutny, martwy odc i e ń 
jok !J dyhy marmuru, ten odcień srecya lny, który 
w nodzinoch przedwieczornych \\1 śró<l si lnego mro­
zu rodzi z imnq biel zimowej pCJslki. 

P R A C A• ::\! 36 . 

Spra 111c; sp ichrzó w zbożowy:h, c~y l_ i t. z. „ elewa­
torów "' na zachodzie ro zslrzg 111 c;to JU Z dość dawn o 
z pożyikiem dla producentów i konsumenló\\1. 

1 u nas mys lano o tym jeszcze przed 50 laty. 
Na\\let \\' Łomży \\1ybuclowa ny byt \\1 tym ce lu 111 
r oku 1860 specjalny pi\lrowy om ach przy ulicy 
Zjazd, zajc;ly obecni e na sz pilo!_ woj sk o\\ly. Póź­
niej ze cz asy, niestety, nic sprzyJa ty l ego r odzaju 
pra cy. r to jest glÓ\\1 nq pr zycz y n ą, że nic m amy 
d z i ś w kraju na \l' ZO r zogranicy u rządzo nyc h 
spichrzów zbożo\11yc!1. 

Zbytecznym byt oby m ó1\lić o \\1iclkim pożytku 
y..: h in ;;ty tucji. RErn· ,~ to do;k0n1l e koż dy r o l nik. 
szczegó lnie \\1 obec nej chwili, gdy ceny z boża, po­
mimo oro<l zaju, podlegaj ą siln ym wohoniorn, otwie­
r a j ąc: pol e Jo zyskownych spc lrnlacj i kup com zbo­

żowym. 

z chwi lą p01\1stania szc 1·cric1 sp ichrzó1\l, oJ zie­
lajqcych pożycz k i pod zos taw, zao pCllrzo nych 1\1 ele­
watory i susza rni e, nrn si si \ z mnie j szyć wyzysk 
\\1 tej dziedzinie wyl\\1órczoś c i krJj01\1 ~j. Ceny zbożCl 
b<;dq norm ow::rnc z wi\kszyrn j ak dotqd pożytki em 
<lin produ centa i l.;:onsumcnta, wpłyn i e to niowqtpli­
wie dodatnio na cały hand -: \ zboż,)\\1y-wt:1\1n c;lrzny 

ekspo r towy. 

In icjatywo zaklodonio spich rz5w. ze wzgl<;du 
na dotychezasow2 przepisy o zo11olllO.Juc h r zqdu­
wych, musio ł il-by \\ly'jść ocl to1111 r z 1·..;t111 krcdytO\\lych 
i oszcz<;dnościo1110-pożyczkowych, a jest ich obecnie 
w naszej gobcrnii pr z-: s1.lo + l. Kółko rolnicze po­
winny by wspóldziilłiJ ć 1\1 tej sprC\\\liC . 

Rzadkie, somotne wierzby ente biotc i sre­
brne, a zowszc smutkie m swym lrndzqce cichy, nie­
jasny żal, pochylone ponad dro[Jq osypy1\'o ty śn i eżny 
puch, który zonim spod t nil ziemi\, brul z purpury 
uosnqcq.io slońcu c iepły ton i chwil\ trwa t, wahul 
si\ w powictrZl1 , j uk różowy k\\1iot, olbo dziwny 
motyl. 

.. Lalusiowi·· Tll r skic1rn1 byt zCJpcln ie oboj<;lny 
cudowny pejzaż . któr y jć"1k blildu, de\ikot na pano­
ramo ogarniał go zewszqd. 

A.eh ... dość już mi l! l tych sielsk ich kraj obra­
zów ze ,. s łońcem konajqccm ··, c1y wschodzqcern, 
z .. zadum anq czern i ą lasów", z .. k rowomi na tqcc·, 
czy " d z i ewczyn ą o ś1\1 i c i c zbi cr oj qcq kocze ń c c"' 
i l. cl. i t. cl ... Pienił si <; zaws?.c z wściekłości na 
wystawach obrazów (gd1ic noz nocza ly mu nie· 
raz schadzki żądne kornbina cy i wrażeń przceste· 
tyzowanc i przasubtclni o ne kobietk i), il ek r oć wi· 
dz i at jakieś „krowy \\1 s ł ońcu·· albo .. dz iewczyny 
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* * * 
Chcialby111 was, karły porus :::._yć 111ową 
trwalszą , niż spiż, 
siwe rozszalenia ducha okową, 
111ęh i dać hrzyż. 
Chciałbym w rozpaczy cisnąć was w bezdnie, 
jad wsqczyc w 1116zg, 
krwawych na ducha, co trwa bezgwiezdnie, 
nie s zc:::..r,dzić ró zg. 
w twarde, oponie, bez czucia czerepy 
wdrążyć 111yśl - ja ź.li , 
bi· obłąkaniec, sa111ochcąc ślepy, 
ujrzal siuą lw~h . 
Chcialbv/11, morderce swcao plemie11w 
:; dhiwić wasz '/I/Ord, ~ ' 
dać Io, co w źródło zmartwyclrwsta ii :; 111ie11ia 
brnd 11iec11 ych hord. 
R.o:;_zarzyć ogid1 po5ród popiołów, 
rozwiać sro111 - dy111 , 
d11Ć piorun slrwo111 cię~ hi111. jah olów, 
tv /Il słowo 111 swv 111. 
fflbić w snca :-iernie CZl' llll - ehtaz 1•, 
wrla ć z was !new, 
po tysiąc targać 511111imie ra zy, 
rn111i l'llie drew. 

Lecz hto od11 ajd:;_ie -:;_ lowieszcza, 1111tę , 
co 1ustrząś111r gl11sz? 
Ozdro wi Scrnl 1adc111 za trute, 
jawiąc wsc/Jód :::._ór:;._? 
Chocbv cud is,7czqc, :; !Jaiib1• was zb11dż il, 
pośniecie ;;_ nów .. 
f{a t:,d\'. I.to cicrpitil, dar1110 sii: trud:;Jl 
dla hr11hów. sów. .. 

.Tan A ugusly1101oicz. 

<I strumieni a", nie mo(.lQC: zrozu mieć, Jloc:zego lu­
dzie podobne .. ohydy„ maluj ą 

- Krowo, proszę pana, to jest krowa, a dzie­
wczyna wiejsko każ e: zawsze pomit;tać, że nie uży­
wa perfum ani, eo gorsza, mydła , nie zna si \ na 
taj emnicach manieure i ma czerwone pop\kane no~ 
g i-zwrac:o ł si<; gniewnie do pierwszq:10 lepszego 
„ peleryniarza" o rozwianym tragicznie wtosie, sto­
jącego w r zewnej kontempła c:y i zazwyc:zoj przed 
wtasnem arcydziełem. - Ja mam tego dotąd u sie­

bie na wsi ... 
Tu Laln ś Tnrski ś licznym gestem pokazywat 

r<;kQ elegancki kołnierz z zac:hwyc:ając:o związanym 
najmodniej szym krawatem. 

- Pan jest właścicielem dóbr? - pytat zaM 
zwyczaj olśniony malarz, drżący nadzieją sprzedaM 
nia jakiego „ki eza" i spożycia z elega nc:kim mc:c:eM 
nasem młodej sztuki przyzwoitej kolac:yi. 

Turski machał rozpaczliwie delikatną ręką 

Świętować czy-pracować. 

W początb c h _Lipca papież Pius X-ty oghil <l e­
kret,_n1 ezm1 ern e_1 w;1g1 ,<ll:i nJszego spo ł ecze1istwa, o zmniej­
sze niu l

1
1czby lic zby sw 1ąt. Dotychczas lut"l1k, oprócz 

?2 . N1el1Z1e l. miał obowiązek, jeszcze 17 dni w roku 
sw 1 ęc 1 c z~pom '.'C\ n aboże 1istw i powstrz vm:rni:i sic o<l 
pra cy. Obecnie licz.ba dni swiątccz n yc h " lll'•Że byJ zre­
dokowana do siedmw: d zia ł a ln ośc wiec lud111 1śc1 kato ­
li:kie j zysk uj e rlz1esirć dn i na rok, cn · ,,. k11rzvstny spo­
sob puw1 n1vi 11d d z1a łać na ogó ln y dobrnbyt, gdyb:· za­
m1 ~r papież.a ''' o.lej rozciągłości został urzeczy wistniony. 

_Lecz JU Ż dzis widać, że w sprawie rej . w sp1'­
leczenstw1e naszem. pa nuj ą dwa_ pog l ąd)' : jeden pragnie 
z111 11 c1szen1a liczb,· sw1ąt , drugi - w1adonwśc 0 rem 
przyjął dosy( nicchc: tnie. 

Stronnikami powii;kszcnia ilośc i dni pr:in>11·itvch 
są - przc <l ewszystkie m na si inżyniero\\"ll\ !mizie, l; to­
rzyb:· bvwałi 7:1 _ granicą, ,,.,dzieli w jaki sp1.;1ib pr.icuje 
sit; tam_ t r_c,zum1rn, na_ c~em pol~ga wysoki dubrobyt 
1 cywil1zaC)a z.1ch11dn1c 1 Europy? 1'1> te ż w Stowarzy ­
szeniu T ecl:nik1iw, jeszGe przed dekretem papiesk11~1, 
Jeszce w m1es1~ c u Grudrnu rnku zesz kgn, z:1stanaw1ano 
~ii;_ nad wy nakzicniem spos<• bów og1~:1niczl111a liczby 
swqt, praktykt1Hnch s t<; w naszym kra1u. w fa bn, bc h 
1 warszt:ita:ih. Dla St<Jwarzyszenia T cch1:1ków " jczwa 
Piusa X-go De diebus fes/is jest spe łni e n1n111 n1ctylko 
gor.1ci·ch pragnień, lecz i gruntownie przem: ,ł:111:·ch za ~ 
111 1ar1iw. 

Trzeba jednak zanntnwa( i podkreślić, że nie 
wszysc:· podzielają opi nj i; Stuwarzyszc111a Tccl111ik 1'J\\•. To 
te ż s ł:sz:·my gl<>s :-. że : «d11trchczasuwe '>\\ 1ct1 obc ho­
dz."ne przez wii;ks1.„ść lc1dn„śc i, kr:1jowcj - ;i 1,Lil obo­
w1~zywa( powinny„ albo że: «obcrna li czba śwur nie 
jest. wyg1."1 r<>wa1u, a za ro \\ no lud wiejski, j"k i f.ib ry cz­
Il\' JCSt sran n\\'czo przeciwnv zmnicjszrrnu liczb,· Ś\\'i,Jt». 

. Ze ludn„ś( , os" bli wie c:it;ż kii pr:1cuj.\c:1, 'cL1ż\ 'ra ­
CZCJ dn p<> wH;kszc·111a. a niżeli z111 111 l j5zeni3 l1czb1- ~wiat 
rZLCZ tu z rozu1111:ił ·1 . Na rud h· ,w iem, każdy ~zł•\\ ic.k 
i'' tr1cbuje ll'<:t,Jku Ż)\\ il"Śc1, 'dz1t:Z\' , llllL'S~kJ11i:1 , ale 
ukże <•dpncz~nku, r"Z l1l<>\\)". z:1bawy~ przcc h.1dzki, ma -

i zabierał mnlorzo do pierw~zorz<;clnej rc:sto (Jroc:y i, 
pro sz ()c: po serdecznie: 

- f"\ ój zloty panie: .. . J'\olnj pon \\'Szystko, 
moloj pan najpiękniejs z y twór notury - kobiet\, 
twór, który ogromnie: osol1iśc:ie lohi<;. . l"\oloj c: uM 
clne hetery jak Żmurko, \\'ytwornc:, orc:hidcowc:, dro~ 
ż ni qc:e domy salonów, jak J\xentowic:z. dc:moniezne 
a ni oły i onielskic: demony, jak Bernard, Caro Dcl­
\1aiłle, alho coś a la Goya... wściekle brunety o śnie~ 
ż ny c:h c:iolac:h, piekielnych oczach i nstac:h szalo­
nych... Wszystko, eo chcesz, mój panie:, byle nie 
te „ krowy w s l o ń c:u" i „dzie\\'C:Zyny u. trumic:nia ... " 
Dobrze:? 

Chwilami wych y lał z kosz townego kołnierza 
swą prześ lic z ną twarz z c:zarn c: mi brn1iami ponad 
ni c:bieskiemi oczyma i orlim nosem o szeroko r ozM 
wartych nozclrzac:h, ale ze skrzywieniem wązkic:h 
ust c:howat ją natyc:hminst przed dojmując:em zi~ 
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l'crnr<jrl' - 1st<11cje gł.;bokic: pr:t\\'<l ps:·c i .i <Jgtczne, mn· b , 

I I · .I li' JlOlll.1<ł n .:.ci I uQ"ó lncgo C'ZJllC(ZL n_st.\\ .l· . 
ze n . wet L111J I 1gicznc, lll 1nocy aórcg11: « {:1Zu~~ l.1 r.1g_1 _c. · · ...... ł 

· k ,·\ z·.,,lw zr„zu m•ec l"' t<;,g<; dni 1 g•ll zi n pr:1cow 1t,·c h, otrZ\lll3C j:1k n.1jw1.,:cc j korzy:.c1, za ce n.; ia · ILljllllllCJ· b 
szcg, wysiłku'·· . . . ,,. 11 , ,r0 , ,. 11 _;niu do .cz.1su „dpnO \' llk •\\'egn, wyn ra z111\' 

I · · · · s•, l, '.c tł\\ Lt r<1b1>t111k u \\'. O b:i1 S'\ pl.1_rn1 po 10. " ' 'Tl. 1 :1 Jlr.1,,„, t«, ze szucgó n.\ wyr:iz1s1 risc1.J przCj3\\'t :q.\ - l G 
Cl' sit.: ,,. stosunk3ch ckonnm•cznych, jest b:irdz i d"brn- <>·1dzi11e, .il e P.1wc l J' Llcujc IO g<>dzi n l.13 t nbt;. :1\\'l' I 
czy, 1;l', st:111«1Y1 b iwic m, l;[„ wie , cz: nic n.1jsil n1ejsz.\ ~\' !k u ,j , Jl.1\l' l' l t ru dzi si<; Jll'7.L'Z )<l) d~it ,,. roku , Ga\\L·I 
r··hu<lk<; du życiu \\'\TC h ukpwc1i. \\'\ ll.lbzl«'rn· , , [u \\'c'lll - t;•lk·i prze'/ 2'10 . PrZ\' )lll,C llll' 11 idt•l. Z,L' \\':l l'l<lSC t<l\\' ;1ru, 

l r ' l I b 1,:t,·, 1.,. ·1,·.·iz·.,{1• z. 11 1c h 11r.«lukuj. L'. J. L?st 7 r3 Z.\7 wit;kszą nd c:1 łcj ( Y'' 1 1z:1e1·1. r<> tcstn\\':1c p1·zcC1 \\' niemu w ' ' l' 
n1cd1irzc··zn"''"l · 7..1 r bku. 

' l)r<iż r„cznc rczu lt:Jt ~ dz1.1 L,ln iśc i kaideg•> z n"·h 
.·\ ie n LStl' t\'' ob•>k [u,17. ki<'g•1 serc.i. kr1i re tL\i1• un 

I · ·1k · ' ui1Lisr,_· .:z n1 n.1.'>k.'J'UJ'.1c:1 t3blic7.k.i: n:1jmn L' js7.yc i ,,·1·s1 ·ów, St.lJL: p••t.,:111c _ pr3\\·o: prz,·u,„ P.1,,·t:l: 
n"" <1ŚL1, kt„rego jed1wm ZL' sk utków 1esr t• ' · że « bzth 
rzecz k" rZ\",tnJ musi b,·( zru b1•1 n:J, cz1·l1- \\'Y'''' łan:1 z.1· 
p im1>c.\ ,,·1 'ci \P;-ch sp;>S<ib"iw. 0<lp1J\\·icd n1m .n.1kLH1c111 
SI"' . :\l(lżn:1 b\' t<J ll3Z\\'3C: pra \\'Clll , k«l1 1CCZ l10SC1.\ pr.1c y 
tern c1.,:ższc j, tern trudn 1l'j„zc j, rem wi.,:kszyc h d.1 rn3g.1-
j.icej si<; \\ ysdkciw , im rc:zulrat jest b:1rdzicj zł·iżnny, im 
nu by( d ,,k, 111.ilszy. 

Duv3 ludzb jest przepclniun:i pr.1gn1cm:11rn, .i !c 
dn z:1sp< ,1;, jl' lli:l ich 1utura d:ił:1 11:1111 r1lk" troch<; sil li· 
zycz111 eh, tr<1ch<; rnzumu, troc hi; ene rgii m,1 r3lncj , tr • >c hę 
in,nnkr1'i\\' sp„kcznych - i dużo marc:r1:1łt'J\\· su ru\\'y'c h. 
kr"r" jed1uk z \\'1dlq pr.1q trzeb:1 \\'y'<lub\'\\·3( z g ł.,:­
bm, j'l'lcnusi< 111n:iz na \\'1c lkic odległ"'ci, pPcr:ibi._1,' , nic · 
jcdn· kr. t111c sdb mi qk i ma chin . ::\:1tur:1 me me d.1JC 
d.rrm11: 311i chleba, ani ]'k,uu, :llll \Y<;gb , :1n1 mnstu 113 
rzc-,·L', :n:1 111a.: ln1w sz:j.\cLj. ni:!. .. \\'sz:stk 01 trzc:b.1 ,, . .,.. _ 
k< •P:Ic', \\ yr.1b:1ć , Y ydź,y1ga( , ,,. ku( , \\ ypiłuw.1c'. \\'\'tu ­

j''c , n.t: k1L·dy z nar3ŻL'll cm ż :·cia i zdrul\'13 , ll :l j.:z.,:sclL) 
z \\'ILlki m 1,:1kl.idem si l umysł<Jwyd1 i wynal.izczcg<i ge­
muszu 

Im ''i<;cL· j kru l"'Ś\\ i<;c:i czasu i sil pracy, im \\ . .,: ­
CL' j r<'tr>i1 skupie rak d, ' jvdnl'gn celu, 1111 dział.i pr-;dz c: j 
1 d, I l:•<l n ej , l!ll usdn1c1 b:1da i gł.;bicj ll.llll\":1 '1<; n:Jd 
J'rZcd111io1[l' lll S\\'•>ich Z:>j.,:c , C>l lll">\\'<;? ... llll ba rd z1 L'j ko­
c!J. s\\'••i l 1'r:1c.; . im spL·łn1 ' j.] \\ c,L'lcj . rem - lcpszL' 
„s1.1g:1 rsz• lt.1t.1- Ruzum "i·l tn nar„J:· ucywilizn\\:lllc 
i dL1t •g„ iund:1111c1Hl'lll '".L::'." lwtu nczynd y: pr3c<; \\'l"t<;Żn­
n.1. nqdr~1 , t\\'chi..z.1 , . rga 1111.11\\'an.1. \\' }' rzec i \\ 1c11stwic 
do lmł„w \\ it'cc j lub lllllll' j b:1rbarz11isk1ch, kt<ire :1łbo 

mnrn1. bl<:!dzc:c znLJdzonym wzrokiem po z t1liżojf1~ 

e:;. lll sit: <'ZDrn~ m }'i'(!Wil' les ie. 
()J1oj\tne illll byty te cod nc t<:ijem nicc, które 

\\'srud WY'> lllLikly\'.11 koldmno\\')'Ch pn i wyrz cżbilu 

7.lllh l srcl1rrn1 i brylcintomi nu ciemnych uotc.;zinch 
Ś\\'1c rkuw i -; osm . Z h:sknotq czcknt widoku -;to ~ 

cy i kolejowej z jej czerwonymi buJynlrnm i, zaspa~ 

nym I nsy,· rem i jednym pdsłU!Jcic.cem, posc;pnym jok 
nm· i l1cznndzicjnie brudnym. 

\.J:;.łlt1cl clły \\' nim marzenic1, jnk płomien ic, 

htc'irc nw z<:1\\'szc, a w ic.; c kilkannscie rozy do roku, 
ro1.polnly \\'yob rożni~'. ildToc jechał do Warszawy, 
ct1ly dri..1cy żqd z q Liżyc ia, tc.;sknotq do gwarnych, 
pełnych swiot!o i śrnicclw ulic, do chaosu, szał u, 

Z!Jiclko sol rolowych, wie lkich rcstourucyi , Jo p i<;k~ 

nych, wzcsznych kobiet... W myśli widział je wy~ 

rnż nie na tle cleuonekieh nocnych kawia rni, jak 
roztncznjQ swój powi nieprzeparty cza r, jak wab ią, 

wołnjq lrni\\'ym ośmiechem, pieszczotQ oczu c h c i ~ 

wych, rozszerzonych podnieceniem.„ 

l'r:icujL· ,,. r<>ku godzin 3,05 11 2,6 ro 
/'. .n:1b1.i r· u 111c rub l• . ;05 261 
Roczn.1 \Y:I rtuśc' pruJukc) i rubli 2 , Il 5 1,827 
lnncmi s ł • J\\'\': P:1wel pr.1c uj .\c r"cznH.! wit;ce j ud 

G:1 ,,·l.1 " ·H" g i d~in . z:i rabia n J_ I ruble, wit;ccj i d:1j~ 
sp„leczeiist\\'u z.< 308 rubli w1<;~c 1 t«\\'Jruw. 

A tt?r:1z zróbrnv jeszcze jl'dno przypuszcze ni e . \V :"" 
b r:i ź my s„bic, że j.iki-' kraj p1isi.1d:1 1rn l1"11 P.1wl<)w pr:1-
cuwits.z1·c h " g"dz1m; 11.1 d« b<; l " I 5 dni n:i rok; 7..1\ 
innv kra j cieszy s1<; mil1 •i11c:m G:i"' l<>w, kt"irzy „. lub"! 
osz,:zcdz3( S\\'«jl' cenne s1 h· i z:1pytujt'lll\': ja k bc;d.\ \\')­
oLiJ,Ji, re d,1· :i kr:1jc n 1przYld:id Jl" 25 L1t:1c h, co mlro­
~ 1:1lh. dzial.dn isci je<lnc:g1: pukulc n1 :1r 

l\:r:1j P.1włn\\': l\r:1j G1wł<.iw : 

\V cia~'U 25 Li t khs:J 
r„b„rn1cz:1 ~~r.1b1 5.625 6,525 mi li <' ll. rubl 
\Vq1rndu ku~ c t i \\'.HÓ\\' za 5 ;.;5 5 i 5·675 

lnnl'rni sio\\')' . !"' uplnl'ic jcdnL·g·> p .k„[eni:i kr:q 
P:11\ low bL'llzi•.: miał prn·szln " siedem m ilIJrdów rubli 
1\·1c;cL j b(•g.1ct\\ , :i niżel i G t\\ l >\\'il' . 

ł. :lt\\'« p• j 1( . ŻL' prz\· t.1k \Yivlkil'j różnicy b"gJct\\', 
11•> 1 r""·\dkn . kr:1 j P:1wl ' " 1nus1 iw,' zdr«\\'Szy , silrnq­
s?\ , blZJ'll'CZll l"JSZ\, \\\~flUll l jSZ\', SlSZ\", \\'t:sc łsz:-. .i\\\"IL­
CL'll,ZY 1 \\'•In LjszY , : 1111żd1 kr:1 j G.l\\ Io\\ . l\u\\n i cż b~z 
zb' t \\'il'lkitJ J'r cs1th p \\'IL'd7.ic( 111, 1ż 1n, -.c: 

r1'iż11;,-L' J'"!ll\·sln i\c i a 11:11\ er ,,·„In< se! d\\'u spnłc­
Ul'lls,\\'. z11.1jduj,1 sil' ,,. sr„sunl.u lll>lll·j \\'IL.:L'j nosr, m 

l'\instn! l'\insto! krzycz( tn w nim rnd11s, 
S·:fll•J llćl , t1pnjoj,!C:ćl i siodkn,"iłd„r 1 J0 po-;pkszny po~ 

ciil!J wpndł pod oszklony do<'h pdnq10 i;u iclku ol­
br1.yrni<'!JO dw11ren, nf\d J..t<'iryrn plon::ln szernkn 
nidn łllnil milinno świnili wielk1eoo m instn. Tł<I ­

m it q łośr.:: krzyk (lpojrnic1 i \\'!<1pinl sic.; w knszQey 
odm<:t lllil', bezczelnie r1.1cujf)cy ·h w oczy pory­

wc1JQ<:y pr ze pych S\'.'ych swintcl, fJ\\\'.l rLI, rozp\d c, 

sznkrhtwn i osznlnmioj{!<'ej z mysły pi1:kności. 

T iJr'\k i roz·.;zernit n<>1.d rzn i zsd wojqc brwi, 

SU!J<JCstyonnwol sil: z cJJurc rn, stnrnjf)c si \ oprzy­
tom,..,i,; sobie silnri, odurznjqcq woń perfum, ktorl 

nrn przypominoly jC'.lO os tatni ro nwns. 
Gen lil bocea„. 

Ws pomnienie le!J O z0 pnclrn wywoły\\1ato o;;zc­
r eg in nych mi le dcnen \ll1jl!cy<..h wspo rnn1en, no su~ 
wujf)cych zu peł nie realne widzenia kob iecej postnc:i 
w mor elowej ba r wy szlnfroez ku jnpońsk im, z szero­
kim niebiesk im pasem z wzo r zystego jedwabiu. 

J"\ata l\\1orz ycz ka, no pól Jziec i<;cn . na pó t rozpli "' 
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d1i il o~c i pra cy , j ~ k ą ka ż d e z nic h W)' konywa w c iągu 
bt i pokole1i. 

Od teo rji p rze id ż n1 y dn prakt yki _i zobaczm y: jak 
też w ygl:µla 1usza praca w porow nan lLl do zac h1idn io 
- europe jski e j? 

Ktu.'., ba rd zo powa7ny jakubv twie rd zi!, że : «o bec ­
na li ~z ba .'.,w1ą t nic jest u nas w~·g1imwa n a>J . \V odpo­
w1eLI Zi opr~ sit; na matn Jal.ic h di.st:t rczonych 111 1 przez 
prezesa Stuwa rzyszc nb 1 ec lrn1 kriw, 1 n żyn1cra Jl. Drze ­
wieckiego. 

lit.: m y t eż obcht·dz1rny \ wiąt w pon)\\·nan1 u z in­
nem i narod:i m1? Otr'i ż N1l' mcy i Sta n y Zj ednoczone " b­
chndz;i na ro k ~ dn i_ S\\'l•!_t, francuzi i l3clg1jcz vc y 7, 
SzwaJCHO\\ ie .J, f:y dz1 r 6 1 pc» I, .1 my 17 (c{oczni k Ge ­
beth ner.i 1 \Vn lf Li ). N,1pra\\'dt,; jcd11 ,1 k ro b11tnic1T nasi, 
nawet \\ \V.irszawie, ś. w1,; t 11j.\ d.ileko wii,:cl'j, mi:1 no\\'J ­
cic : 3 dni n;i Z1c lonc S" 1ą tk1, 4 na Hoże Na r11dzenie i 
5 na \V1elka n<>c, razem 25 dni, op rócz 52 l\1edz1el. 

Nadto , wedl u~ obserwacji 111ż. St. .\ 1:1nduka, robut­
mcy prmvi ocj11n:dni z !"'''"'du ś wiąt p:1r:1f1alnych 1 od­
pustów , mają jeszcze ze cztcrv dni odpucz1 nku . 

In ży nier ' t. :-.b nduk ba nlz,, go rliwie za jnir 1 \vał się 
kw s rją dni ś w1ątccz1Hch \\ nasz:nn przemv,Je 1 1igr1,i11-
nc polnż)1 l zasługi w spr:i\\'J C w1· pśn1L·11ia n:iJm1erncj 1cl1 
licz b~· · W)1llkiem ieg" bada1i jest br11szura p. t. Jl flśc 
godzrn praq dziennej w przemyśle nusz) ll '> \1·ym u nas 
1 \\' lllll)'Ch kra1ach Trzeba zas n:1drn1cn ( , że rrib11tn1-
cy w fabrvkach mJszyn• i\\·:·c h sta no\\'1-l 'ir)·St•Jkr.1c ye ro­
botniczą: n;ilczą d„ n:ij~\\ i.1tlejszyc h i pracują naj;t;ran­
lllCJ. 

Otóż kiedy u nas robota w fa brybch trwa 9 go­
dzin ( n:1 I r«w 1ncj1 10), pra\\·1e we \\·szrstkich zac h•,dnio 
curllpejsk1ch za kladacll pracuj<; sit; g«dz;n 10 a n.1przvk­
Lid w 1 [11 L111d1! , JusHZL', kil\\ ;1!c , t b rze, clcktr11tcc hni­
c~ trudzą s:i; przcl\'ai.n:i.: po 1 r g11dzin. n1l'k1 c d~· pu 12. 

\V naszych fabryk:ich roczna il11:'.,( g11dzin praC)' 
\\')lliJSI uk11I > 2 6"0, \ I' pa ru f1 brvk.i ch prll\\'J lll j .n.dnvc h 
2900; \\' \\'arsz'1·::1e 1ujw1t;cej pr:1cu jc I ilpop , Rau 1 Loe­
wenstLjn, I'" 26)7 g11 drn1 ()rc)ż foh rrk1 z:1ch1dn 111 eu· 
rupcjsk1c (Id tej naszej 11:1jpr.1co \\ 1t:,zcj pr:icujq da leko 
dlużcj, a r1'1żmc::i doL 11dz1 d11 :;oo , 1011 .. JUl\Tt 700 
g«dz~1 ~!_ol~. 
stno z bronzowemi oczymo, o żółtych btyskach 
okrutnych źre ni c pontery„. t\olc n óż ki, kotyszące 

sic; dziecic;cym ruchem \\1 z ud((życ h pan totclkoch 
z cze r wo nej skóry ... 

l ten zu poch niczopomniany„. zupach Gentil 
bocco„. 

Naole morzeni a Tursk ic!JO pr zerwo ! wido k bu­
dzqcy go swq szarością. n i j o k ośc i q i nudq \\1 spo­
sób bard zo nie pożąd a n y . 

W ś ni egu, bokiem drog i b rną t , za p a d o j ąc co 
chwila w olbrzymie zaspy, c h łop \\1 zó ttym mocno 
pr zewiewnym k oż u chu i wt((l onej na uszy r ównie 
przewiewnej cza pie. Co pan; kro ków Z\wacal s i ę 
\\l stron<; sani t\\1arz ą z mrozu obrz<;kl:i), wprost 
granatową, o rysach s t ęża ly c h i nieruchomych. 
Trwoż liwie biegały jego duż e , wypłowiałe oczy na~ 
wpól okryte obrzmialą brn1ią. Zamiast wąsów wi~ 
siaty mu u ś ci <; tych mrozem ust spc;kanych mister­
nie zamarzłe sople lodu. W reszcie zrównawszy 
si<; z wspaniałemi sankami, ' eh top zgrabiałą ręką 

Krótko mówiąc, nic lubimy Stl· f.1 tyg11 \\'ac, a uto 
skut ki naszego oszczt;dzania pra c y~ · 

Cesa rstwo 1 Kn'ilcst\\' l' spr iwa dza c11 1«1k mnostwo 
wvrobów z zag ranJC)'. z pn:'.,rud ktonch (\\'ed łu g Irze­
,qlwlu Teclrnicz11e,17o)bardzo "iele dał • b1 s i~ prud~1kować 
u n;is. Z ''' )'datn1ejszych p11zyc~'i przy \\'11zu ''')!lllt: niam: 
skóry \\'yr raw111ne za 22 n;J\j „nów rub li, st1d 1rs;cz )·z nt;, 
tokarst1\u za .J mil, w1ruby z >LJ Lll\C .1 nic 11 br, b111 ne 
2 m il„ \l')' roby z ż elaza i sL1li nbrrib11 JlL' ;,6 Jlld , \\'y · 
roby z bl:1chy 4,7 mil., machin y dn 1 br11bk1 111.1tcrj.1łuw 
\''i<:iknistyci1 2,6 mil., s i\111k1 g:1ZO\\C i na rt11\\C b,) IllJ\., 

\\'<Jgc 'ie nusz1·1w 1 przyrz.idy z sur11\1 ca i st.iii 6,, mi l. , 
nuszy ny roln icze 16 ,7 mil„ 1 ti k dakj . 

C<J t11 zna CZ) ?.„ jcste\Jlll"i. \\'t,;C jak\\ r.1S.\ shb.\, 
nic.:zdnlną p11 C)·w dizanjnej pr:1c1? . lh n:q1111mj . ;\asz 
chlnp, na sw11jcm rracujc nic 9, ale : li g11dz1 11 n.1 d"bt;. 
a ten SJ lll rzl'm ic.'., l111k, czi r11br 1trnk hbrvczn1, kt11r1 \\' 
kraju d(lrn :1g11 sit; 8-111111 g"drn1mj 1 ra(< ,,·y~zLdłsz:~ za 
g ran ic.,: . trudzi si t; nie gurze j 1 d lllll\ ch, a n1Lkrt:dy zdo­
by wa «pi n1<; llit\\Lt lcrszcg« anr;i, li ·11111. 

TymczasL' !ll \\' kraju pr:1c1 1dz1L optlSZ;il, , a jcdn"­
cześ 111c c11 n1k•1 se tki ty si t;cv cmrgr.11lt11\\ I" lsk1ch zapd­
niajq f1 d11ark : 1 fabryki 11 1cmicck1e, dtllhklL'. .l nll'rvkau ­
skie„ . \Vit,:c rnrlll"g'\ znale,( tu raj zai<;<J. ? .. ' ' 1~·c we 
\\'lasnym k1·aju juz 1111 jest za c1asnu~. z.1 t• 111n-m, m1a­
ll< J\\'Jcic, ży d o rn , jlst nict 1 lk11 ubszcrn1L, alt.: 1 \\ ! g< d111e, 
c"raz b•w1c111 n11\\'e ich leg1< n)· prZ)Tl:w:1j.1 1 \\ rt;cz 
zd" bn1 .1j.\ n1eszczt;sliwe pulsk1<.: mi:1s~.1! 

lsdka dni tL· mu, rozma\\ 1a j.1c z!'<.:\\ 1n-111 fr) 'Z\ LrCm, 
zapytałtm: dl.iczl'go 1ias1 za gr:1111q 1Lp1l·j J'l„l(llj.\, a111 -
żd1 \\' d11111u' 

- 811 zagranica usz lac hetn ia ich'. . ,,Llj'"w1c.:dzi.1 ł. 

T ak jcst. U nas łekce\\'JŻX si t; j<J'i1c·t;. all za gr.rni­
q 11 :1hina s· ~· d11 niej szacunku \V ~ll lll..:zc ·h, hancj1 , 
:\n g li1 11g r11nrn1 w1~-ksz1<( lllt;zk l ) 111 1 Lilrcż:· 11t rzymujc 
\n·kszukl'llll' tt:c hn1 cz nc i handl"'' e, L• 11:1s, .1 szczc„u l­
n1~ j \\' C:1l1c11 mło d z ież unika ~zk11ł tl-.:lrn CZll\(h 1 "re­
a!mch. a za rLln1a gimn:1zya, z;i.'., np. \\ l ':iry7L1 stu­
d~ujc f.i<JZ<·f<;. l'StLtjkt; !„. rr I t~ k\·! 'f, tLŻ \\V\'Stkic k11 -
paln1c.: 1\t;gh i naft)" 11:1 ziurn:1c h p11 lsk1lh, \\szystk1e 
\\:1żn1ej,z<.: fabn k1 1 handk, już rn.1 jduj.1 ''\' \\' rękac h 
cudz11z1emc()\\. \\. l'\icmczcch dYJ [„ 11111\\ ;1 1w g;1rn1.Jz1,tki 

ściqg nqt z głowy czap<; i zo i1;ty \\'pul s l<:1ł poko rnie, 
trzymojqe jq tuż przy ziemi. 

Turski spojrzał jedncm okiem no ukłon chto~ 
po i przypomnioto mu sic; jokic ś pr zedstowicnic 
\\1 Paryżu, jocyś hiszpnńscy ryce rze zum iotojqcy 
pióropuszomi pyt z przed z loto obutych stóp pic;~ 

knych <lum ś rcdniO\\liecznych, jocyś poziowie, c hy~ 

I ący sic; kornie przed nrnjcstotem królewien jo sno~ 
\\' losych \\1 ztotogtowiu, brokatoch i pcrlnch. 

Zamknął oczy, porn,ony pięknem obruzu, ole 
przypom nialn mu si<; granatowo obrzc;kto twarz 
chtopa i ruch ram ion, jakby chcqcych o bjqć pot'!.~ 

skie, j aś ni e wie l możne ko lano. 
- ł\h a, bo to mróz - pomyślał Turski, z a~ 

st anawiaj ąc s i ę nad dzikim ko lorytem chtopskiego 
obli cza, i nag le powstula mu \\1 g łow i c myś l nader 
sz lachetna: 

- ł\ możeby go zabrać na sanki? 
Rozkazał stanąć . Stangret podniósł wysoko 

brwi i czeka! , w duchu \\1zruszyw zy ramionami. 
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n:iwe~ z Z:llll<Jlllych dom ów, i dą 11 :1 pns:i dv p:i nien. skle­
powych, u nas uczą się g rr 11:1 f,1 rtc p1:1111e 1 sztu ki T1e­
kon „w;i ni:i r.1cze k. >Jo 1 nu my p1o; k11 e qcz k1. :ile brzid­
k·i~ ; t• is1m k 1 ~polecznc . 

T.ikżc w Niem ·zech, syn b 1g.1tcgn kupca. lub f1-
n:rnsist1· st:ir:i s1~· o bezpl.itn.\ pnktykc; .u ku leg: swego 
ojc:i 1 ·pil no\c1<1prze,c ig.1. pbtnyd1 urz~·d n·ki ·1w ;. u. na'> _sv -
110,,·1e pr.lC<l\l'm·ch OJCOW m.lJ·l. tvlk •> 1ede11. 1'.ill!.:l j klo· 
poru: 11· jak1 by sposó b na1p rc;dzc1 w 1arno\\'ac c1ęzko n lo­
bvtv m:ij.Jtek? \V l\r.1kn\\·1e są dw:1 b:rn ki: po lski .1 czes · 
k;; ·o t <.>Ż luJ /.ie n11cjscu\\' i bez porówna rn :1 c hęt111 r1 skl:i ­
lbj.1 p1e 11 q dzc \\' b.1 nk u czeski m, pon 1e \\':1Ż ta m urzc;d­
IllC\' 11 CZL\n1cj prz)·c'11·dz.1 dtJ r" bon· l staranni ej ob· 
s1'.1g11j .\ kl1entow. . . . . 

. \ j:ikiż je;t <)Stateczny rezu lt.it tej mech lu1ne1 go · 
spodarki: .. . . . . . . . 

( ltwierarn k si .iżkc; 1ednego z naw;zszych 111y,hc1eh 
eurnpejs k1ch , Le l3o n ' ~ 1 zna jduje; t.:1 k1 ust<;p: . . 

";\1c nu P"trzeby „cł-.vo ł vw .1c sic; do rn z.11·.1zan me 
c:if1zycznyc h li1b scnt)'nh?nta łn)'C h , :ib)· naucz~·c. 111ł. id z1ez 
0 wart<>,CI ide:ilu ojczyzn)' ; d nsć 1111 pubzac, _.:o st.do 
sie z ludami. J;r„irc j:\ utraci ly. I l ist•> rva !1·b ndy1. Pnlsk_i 
A~m cnii . gln,nu mówi nam, co chieje s1.,: z 1urnd .1 1rn, 
kr ·re przc'sz ly P"d 11"hd z1; panów cudznzie 111skich. lrla nd­
czyc)' morzeni gludcm przez A.1~głik~w . Armenczycy. co 
pewien czas w\•rzy n.1m. przez 1 ur ko l\·, Pohcy _b:itozcm 
przez ;\icmcow, _b:1 toże n 1 przez Rc,s.va n, \\'vsvl:i m n:i S)· · 
ber)~'. gd' o'm1e ł4 sio; prnte~tow:ic przec1\\' gm"tąccmu 
ich jarzmu» .. 

Talq m:imy opi nj i; 11• ucz <> nej Eurupie , t\ le nna 
wie o 1L1Szl'ch losac h. :\ie z n :1 ją t:lm nasz1·ch prac, na ­
szyc h 11 yn bó,Y, 11 .1sz1·ch \\'y 11.1ł:i zh>w, ty lk o 11:1szc1 dol.,:, 
kt;ir:1 już na wet nic budzi ł irn~ci, l_ecz. slużv do strasze ­
ni:i mł .1dzicży fr ancuzk iCJ. :iżebir Wl~CC'J db1b o OJcznnę ! 

Niechże nam nikt nic t lnma CZ)', że- nie m:imy za 
dużn 'wi r i że nie lll <>Ż na zmi ejszvc' 1cl1 łi czbv . ale r:i· 
czcj niech d.,brzy ubyw:nclc na k 1żdy111 kroi'u przypc.­
m in:1j.], że mamy zbyt m:i ł o pr:icy _f1zyczne1 1 umvs ł u ­
wej, t11·1ir.cze_1 i zo rg.mi zo\\'a ne j, tudzież-że ~ oh 11:1rn­
dciw zn:i Jd UJC S!<; w stosu nku prustym do iJ o, c1 trudo11· 
i wvsilk1i11· , 

" Im więceej. im mądrze j , im S•' l ida rni ej, im pomv-

A chłopisko brnqł spiesznie, mnąc w zs ini ałej gar­
ści czopkc;, olśnio ny i ni cdo\\licrza jqcy. Stal chwile; 
przed sankami, przestępują<' z nogi na nog\. 

-- Niech bc;dzie pochwalony-zaczą ł nieśmialo. 

Turski dop iero teraz spostrzc0t, że musi chloM 
pa nmie c i ć obok siebie, gdyż na koź l e piętrzyły 

si \ eleganckie kufer l.;.i. Z westchnieniem wskazat 
chlopu miejsce lekkim ruchem głowy. 

- Bóg zapiać, ja ś nie panu, - mruknął chtop 
i zacz4 t sznkać ustami pa ńskiej r\ki. 

Ale Turski obróci! sic; profilem i jeszcze g ł\M 
bi cj wtuli! sic; \\' mi c; kkic c iepło fu tra. 

- Trzeba z ludem żyć-myślat i \\1 duchu wiM 
dziol kontra st swej wytwornej, pańskiej sył\\letki 
ze zmarzni\tym c hłopiną w wytartym kofochu. 

Spojrzawszy z ukosa na przygodnego towaM 
rzysza, zauważył, że chtop jechat z obnażoną gloM 
wą. Pęd powietrza rozwiewał mu siwe wtosy i odM 
rzucał z upartego, pelncgo troski cz oła. 

· · I J . · acmwali rem p•>iożcnie ,13sze mare-slo wi eJ 1cuz1rmy pr. ' . · I [) . 
· , ·11 1e1·szc :1 z cz:i'>C lll 1 c psze. 1aca rvalne sunie s ic;: znn' ' . I· · I .. 

b. . . . , , 11 -udownym t :!1zm .1. nem, ,cory ączy ()\\'Jem )C'~t 0 11 Il L . I· . ·dl 
. b.. shlv li•> h.itcr•>lll prz)·p11u s-izi :i, :i oce:i nv, prze 11:1. " . , . ,· „ 

n 1c wołnikom orw1er:1 drzwi "1o;z1c1111e 
B uleslmv Prus. 

Nowa uczelnia dla małorolnych. 

z dniem J 5 stycznia t91 2 roku otwartą 

bedzie nowa zawodowa szkoła dla synów wło­

ś~iańskich. Powstaje ona w ziemi Ciechanow­
skiej, na terytorjum wsi Gołotczyzna, * ) na prze­
strzeni liczącej 68 morgów, nazwanej świeżo 

Bratnem. 
Twórcą tej szkoły ludowej jest Aleksander 

Świętochowski, ofiarodawcami sympatycy tego 

myśliciela. 

Szkoła będzie miała kurs roczny, dobre 
fachowe siły nauczycielskie, gmach specjalnie 
na ten ceł zbudowany, odpowiadający ze wszech 

miar swemu przeznaczeniu. 
Bedzie to pierwsza Uak sądzić można z ist­

niejący~h dotąd), uczelnia dla małorolnych, wy­
posażona w takie pomoce naukowe, jakie na za­
chodzie uważane są za niezbędne, dla istnienia 

takich szkół. 

Słuchacze znajdą tam nawet laboratorja 
chemiczne i fizyczne, w których samodzielnie 

") W Goł otczyźnie j est już szko ł a gospodarcza dla córek 
włośc i ańs ki ch 

- Włóżcie czapk\, gospodarzu, - \\'ycedzit, 
nie ot wierajC)c pra\\lie (]St, \\1 obawie zazic;bienia. 

Chłop postusznic nakryl ~low\ . 

- l"\.róz, ja ś n ie panie-zaczQt ochryptym g to~ 

sem, -- i c oś już póź no. Że by nic laska jasnego 
pana, to nie zdążyłbym na kolej. .. Bo jad\ do y~ 

na ... do śpi tala piotrkowskiego jad\. 

- Syn \\lam chory- uprzejmie rzucil Turski­
rozgrzany znów wspomnieniem rozpustno~niewin~ 
nej, kobiecej twarzy o pałających oczach i ustecz" 
kach pelnych namietnych (JśmiechÓ\\l kaprysu i upoM 
ru. Powiat znów szalony zapach Gentil bocca.„ 

- A. chory, ja ś ni e panie-podjąt chłop, usz czc;ś~ 
liwiony la ską pańskiego zapytania. - Nog\ mu doM 
ktory ucieni, bo kość całk iem w niej zg nita„.Wcic" 
ni catą nog ę - ciągnąl ochryplej, ciszej. - Jeden 
syn ... jeden, chlop byt, jak świeca, w barach szeM 
roki, w pasie cienki jak panna.„ Jak zaśpirn1at to 
się płakać i śmiać chciało„. Wzieni do wojska 
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robić będą mogli doświadczenia; znajdą ściany 
sal obwieszone tablicami graficznemi, w poglą­

dowy sposób kształccąemi ich, nawet w godzi­

nach posiłku i odpoczynku. Uczni szkole tej 

nie zabraknie, bo ilość młodzieży włościań s k i e j, 

żądnej fach owej wiedzy ro lnej i przy rodniczej, 

wzrasta z roku na rok, a szkół tego typu j est 
mato. 

Zgłoszenia do tej szkoły , oraz zapytania 

o bliższe warunki przyję c ia, sk ierowy wać móżna 

już teraz do pana Gayera, pocz ta Ciechanów , 
w Gołotczyźnie. 

Nowej uczelni, biorącej sobie za ce l kszt ał­

cenie włości ańskich synów na k rzewicieli kul­

tury rolnej na wsi naszej, życzymy jaknajpo-

myślniejszego rozwoju. St. Poraj. 

P R Z E Z W A K A C J E. 

Na p•zcciwko okna mego, 
Ale n izej pięter parę, 

Pysznych komna t pilnie s trzegą 
Za u fant: s ł ug i stare . 
Pam w g.lrac h, pan w Karlsbadzie, 
Dz iec i z boną gdzieś nad mo rzem , 
Lekarz do snu codz ień k ł adzie 
I nad s ta d kiem czu wa hożem. 
Wszak rodziców cała troska 
By wychować zd rowych ludz i . . 
To dla kraju ł as k a bos ka .. 
Może nowe s i ły wzbudzi. 
A gdy wrócą na jesieni , 
Gdy do szko lnej pójdą kaźni . 
Opalen i, pokrzepieni, 
Toć nauka pójdzie raźniej. 

Na przeriwko okna mego, 
Na tern samem zaraz piętrze, 
Pokoiku ubogiego 

i p rz ysła li kalekę . Z kon ia spadi i kolanem w ka~ 
mień wycion, jasny panie ... 

Tmsk i nie słyszał prostej, rozpacz liwej me~ 
lodyi ch ł o p s kiej skargi. Patrząc \\l ostatn ią cze r~ 
woną smugę slo 1'l ca, widział cza rną \\l iz ye; komi~ 
nó\\l fab r ycz nych, płaszczyzn\ niezliczonych da~ 
c hó\\\ ca łą o lbrzym ią sy l\\letę wiel kiego jak pot\\lór 
mia ta. 

l"lyś lal. 

- Płon ie po nad ni em nocami ruda luna mi~ 
liona wiate ł i gra s kłębiony wir szalonego gorącz~ 
ko wcgo życ ia. O miasto... Przejmujący spazm 
rozkoszy wybucha jak czern1ony plomień ze śmi.e~ 
chu kobiet , dźw i ęku muzyki, wściekłe_go g\\laru uhc, 
nocnych kawiarni i szeptów ust upo jonych słody­
czą sza mpana. TCllą s ię pary, szukające schronieM 
nia dla tak p ięknej \\l swym od \\li ecznym grzechu 
milości, miłości krótkiej j ak noc, miio śc i bez jutra, 
miłości, która jest jak kwiat - o świcie z więdnie, 
. zagaśnie i w pył Cl!iczny wdepczą. ją stopy lp dzkie .. . 

... Nad miastem, dy sząccm Jak po twor, pto~ 
nie rudy blask miliona ś \\liateL. 

- - A. przed repcracyją niby \\' tym śp i talu, to 

Jak na d łon i ca ł e wnętrze. 
On w fabryce, a do prania 
Równo z św it em ona lec i„ 
W pokoiku zaś się s łania 
Wynędzniały c h dwoje dzieci 
Patrzą z okna w nieba skrawek, 
I tak skwarne lato wioda , 
Nim dosiędą szkol ny ch ł awe k 
Suc hy kasz el tł umią wodą. 
Wp ra wd zie z okna widać z dala 
Od ogrod u wielką b ramę, 
Lecz s tójkowy nie pozwala .. 
Iść nie mogą dziec i same„ . 
Codzi e ń bledsze m łode twarze, 
Kasze l wą t ł e pie rs i kruszy„ . 
Na kolonje lekarz każ e„ . 
Niema miejsc a i funduszy„. 

Dziś przed bramę zajechało 
Trzy pojazd y w jednej porze.„ 
W jed nym właśnie pow ra cał o 
Z ponad mo rza s tadk o hoże, 
Jędrne, gd yby morskie ska ł y , 
Na pociechę ojc a matki „ . 
Na dwóc h drug ic h wyje ż dżały 
Znów dL ie ciaki„. te z facjatki„. 
Wymarzyły już nareszcie 
Skrytych p ragnień z istę złu d ną 
Wyj e żdża ły.. szczerze wierzcie„. 
Na ko lonje, aż na„. Bródno. 

Str 35 1. 

T. Jlodrzeje 11·ski. 

Szkice krajoznawcze. 
Z nad Narwi. Tegoroczna s usza wpłynęła og rom­

n ie na zm niejszenie s ię koryta i C'bniżenie pozio mu wo­
dy w Narwi. W w ielu m iejscach potworzyły s ię m ieli ­
zny i kęp y . Były wypadki , że tratwy nie mogły płynąć 
wskutek płytkości rzeki; pogłęb iali ją flisacy sz tucznie, 
przy pomocy drewnianych pług ów 2aprzężonych w kon ie. 
Brodów jest tak w iele. jak dawno nikt nie p amięta. Pod 
Nowogrodem wyło niły s ię z rze ki w paru miejscach pa­
le, jakby od s tarych mostów, których poprz<~dnich lat nikt 
nie zauważył. Pale te prawd opodobnie pochodzą z tych 
czasów, kiedy to Xowogród rozw i j ał s ię jako n andłowy 
i p r2emysłowy g ród. oparty na prawie ma gdeburskim. 
Było wtedy w Nowogrodzie aż 17 młynów. 

plakat jak dziecko i pro s ił: Tatu :-; iu, nie dojto mi 
umierać , takim młody c hł o p .. Jezus, jak to dobrze, 
że mnie ja nie pan wzięli na sanki , bo bym ni j ak 
nic z dążył bez te ś niegi s traśl i\\lc na maszyn\„. 

Tursk i nagle o przytomn i a ł. Ud e rz yła go wstrę ­
tna, niez no ś na woń chłops k i e go korzucha; woń, 
która mu specyaln.ie d z iałała na n. erwy. Poruszy! 
si<; niespokojnie, zasłonił nos koł ni e rzem futra 
i o dwróc ił si\ tylem do c hłopa. 

Zaczą ł znów myśleć o r zecz ach bard zo po­
żądanych , bardzo miłych, bardzo wykwintnych, kt ó­
re c z e kają go \\l p rzyszło ś c i tak niedalekiej. A. le 
woń, O\\liewającą myśli te sobte l ną i wyt worn.q woń 
Gent il Bocca za bijał strasz li\\)Y odór kożucha, 
w którym trz ą s ł s ię z zimno c hłop zesmutnia ły, 
milcz ący, ale uszcz\śliwiony dobrocią „ ja śnie pana··. 
Jego ciemny, obrzękly profil rysował si\ w prze­
czyste m powietrzu grubemi liniami twarzy, zża rtej 
tro ską i s t ęż ałe j w gor zkiem ro z pam i ę t y wania . 
Oczy ty lko ni eś miałe, blacie, ni c taiły \\lyrazu szcz\ś­
cia i jakiej ś bezmi ernej, wzruszającej ufn.o ci , zbu­
dzonej zapewne pytaniem młodego pana z Zacisza 
o syn.a. 



Str . 3 52. «W S P O L N A P R A C A > .-;\,'; 36. 
----

-- --- - --dalej- przecho dzi p rzez wieś Kruszę i wpada do Pissy 
Na całe j przes trze ni Na rwi od Łomży, a ż do Os tro- pod Potasiami. Długość jego równa się 2043 p rętów. 

ł ęki i da lej. lud zie co rok od naj dują w wo dzie zwala- Kana ł S e raf-boczny wychodz i ze zb iegu kanału Wana-
ne kł o dy d ębowe, w ty m zaś roku, z powo du s uszy dę- ckiego i Wejdowskiego, a d ługi jest I SOS p rętów. Ogól-
biny tej wydobywają n a d b rzeż ni mi e szk ańcy mn óstwo. ny obszar jeziora wynos i oko la 900 ~orgów. , 
Dęby te, czarn e jak heb a n, są czasami olbrzym ich ro- z ry bo łówstwa na jeziorze obec nie mleszkancy oko-
zmia rów. W tym roku po d Nowogrodem odnaleziono d ę - liczni nie korzystają. Jez ioro dzier żaw i żyd , p łacąc za to 
ba, którego część była w ile na d b rzeg ie m; by ł on tak wiosce rb . s to roczn ie. Parę lat tern u zebra li s ię wło -
gruby, że długa piła t. zw . • poprzecz ni a « drwalsk a nie ś ciani e , chcąc zrob i ć na gospodarkę rybną 8p ółkę czyli , 
s tarczyła do prze r z nięc i a tego kloca, g dy ż te n był ja k on i sa rn i nazywaj ą . „osmanę " , nie doszło to jednak 
grubszy od długośc i p iły. Musiano rozsa d zać go nabo- do skutku z powod u nie zgody t p rojekt chwa lebny upadł. 
jam! i d rzeć na szczapy. Zwalo ne te dęby świadcz~ . 
że k iedyś nad Narwią by ły olb rzym ie ł asy, a w nich At!. ('ftęlnik . 
zw ie rzyna, o dnajdywane bowiem na dn ie rzek i rog i je- J/~J/J/J~/J~~ 

lenie nie są rzadkośc i ą. 

Jez ioro Serafin . Jest ono jednym z wi ększych, 
z pewnym zn aczen iem dla okolicy, jezior w P uszczy 
Kurp iow skiej. Znaj duje się ono w zagłęb i en i u m i ędzy 
borami w pob liżu wioski t egoż nazwiska. Cze ś ć połu-
dniowa jez iora jest głębsza, pó ł n ocna zaś. wsk u tek prze- Pod taki m ty tu łem za mi eszcza «S lowo> wa rszaw-
prowadze nia s ieci kanalów, łączących jezioro z r zeką sk!e ciekawy ar ty kuł o prą da ch nu r tujących wś ró d na-
Pissą. wysycha latem. J ezioro to nazywalo s i ę dawniej szej m l odz i eży uni we rsyteck iej. k tóry po ni żej s tre szczamy. 
"Krz ,sko»; nad niem to, wedlug opowiadań żył przed «Atomiza cja id eał ó w ni e sz la ni g dy wś ró d mł o d ej 
kilkuset laty słyn ny .. Jan z Kolna"-pierwszy przed Ko- rzeszy tak da leko, jak teraz. Przewroty i se cesje , od-
lumbem od krywca Ameryki. jezioro to slynnem by lo ze bijające zmianę nast roJÓW, t worzą ist ny koro.vód w bie-
swoich ·<złotych karas i. Mieli tu wol ny po łów nie tylko żące j kron ice życ i a naszej m l o dz i eży. Ni e łatwo zo-
okoliczni ku rpie a le i nowogrodzcy. Jez ioro samo wcho- rjentować s i ę w « ukł adz i e stosunkó"'" · gdy p rzerzuca 
dzilo w skład dób r starostwa łomżyńskiego, następnie sie kar tki namnożonej ostatniemi czasy prasy i u lotnej 
włączono je do dóbr narodowych Mały-Płock, a od r. l it~ratury politycznej. powstającej na lawie u niwersyte-
] '1.l!'i do dóbr Ko lno. Dzierzawa z jeziora w r. 1tl19 cklej. Zwłaszcza w szeregach postępowych nastąpiło 
wynosiła 1100 złotych polskich. Poławiają się tu kara- gru ntowne przetasowanie i tu najsiln iejsze dokonały się 
sie, płotki, oko nie, szcz upaki. Nad jeziorem, które nale- rozłamy na tle « rewizji pojęć >. Zaczęło się od zjazdu 
ża ło dei ob wo du puszczy Nowog rodzkiej, był n i egdyś je- dorocznego „ Zw i ązku mlodziezy postępowej " , odbytego 
de n z 3-ch dworców myś li wskich, k:ólewsk ich . ( dwa in- w Gienewie. T <>czo na ju7 przedtym w stowa rzyszen iach 
ne dwory były w Nowogro dzie i pod Kolnem). Nad dwor- walka między zwolennikami i przeciwn ikam i has ł a nie -
cem mieli powie rzony nadzó r bart11icy. Około jeziora pod l e g ł ośc i wybuch ł a pełnym płomieniem na tym sejmi-
znajduJą się ląk i, utw11none przez osuszenie części ma- ku mł > dz i eńczym. Oficja lne sfery Związku , c i ążące zda-
krzadeł leśnych. Serafińskie kanały wchodzą w skład wna ku socjal izmowi, uznały hasła te jako taktycznie 
sieci kanałów, wykopanych w latach 1 b5 4-62, w celu n iepożądane, a w obecnej swej fo rm ie skarłowaciałej 

osuszenia błot puszczy nowogrodzkiej i usp ławnienia Pis- i s paczone) za „ demoralizujące" i . reakcyj ne", z czego 
sy. Lezą one po prawej stronie lrnnału główn ego . Ka- opozycyjna mn i ejszość wysunęła odpowie dnie wnioski 
nał Serafiń sk i główny w od ległośc i 520 p rętów od je- i opuściwszy organ i zację , założyła nową, po d n ązwą 

ziora przyimuje ka nał Seraf-bocz ny, a o 775 p rętów < Związek s towarzyszeń młodziezy postępowej ni epodle-
~~---...-..~--·~~~~~~....;..~~~~..;_;......~~~~--~ 

Nó!lłe .. jasny pa n·· zakaszlat i zakrztusit sic; . nic ruszyły, aż c h łopu twanly ś nicu br yz nqt w zJu ... 
Zrobiło JTI(j s ię słabo, jok ko biecie na balu zbyt mionc oczy. 
:;ciś ni\t<:j rio rsetem. Doznot uczuc ia duszności i za ... Stal wśród zwa lÓ\\' śni eż n yc h z cza pką \ \1 re; ... 
wrotu f]łowy . ce, obrócony sinq z mrozu twa rzą w stron<; ni ... 

Stanurct na dany znak zatrzyma! konie P\ '"' k n ącyc h sanek. Po <: h\\1ili obwqchat k ożu c h i wpo ... 
dzqce, jak czarn e dyably, jak smoki apokaliptyczne, trzony wciąż zdumioncmi oczyma w niebieski c i eń 
a Torski, odwrarnjqc od chlopa dc l ilrntną, po b\a... mroźnej , czającej si<; nocy, wyszcptat s t c;żo nemi 
dlq l\NirZ króla bc1duarów, powicdzia l słabym gto~ ustam i przez łzy : 
sem: - Nie z dąż\ na maszyn<;... A. kożu ch ... j uści, 

/'"\oj cz ł owielm.. zsiądźcie. Kożuch wasz że -- śm i e rdz i. - - --
strasznie ... śmierdzi ... 

To trywia lne „śmie rdzi" Tur ski \\1ymÓ\\1it dy~ 
. kretnie, z dużym zażenowani em . Chł op p atrzył 
szeroko otwartemi oczyma. ni c pojm ując stów pań ... 
skich. J aśn i e pan go wz i ął na sa nki. .. ś ni eg i za~ 
wali ł y drogę ... n ic zdąży na maszync;... Wreszcie 
zrozumia ł , gdy stangret, zwracaj ąc ku niemu krzy ... 
wą, wygo l oną twa r z, rzu c ił , j ak pięś cią międ zy 
oczy: 

- Zfa z i ć ! f'"\ar sz ! 
Z ł az i po słu szn ie , z siniał ą r ęką zgarną! z si ... 

wego !ba czap<;. 
- Bóg zapła ć ja śnie„.-zacz ął, ale czorty ko ... 

Tur sl-: i, zwany \ \1 buduar ach war szawskich 
„ L alusiem" , nawpól l eżąc na aksamitnych podusz ... 
kach przedz iatµ pi er wsze j kl asy, patrzy! pr zez okna 
wagonu na senne, bi a ł e pola i czarne, ciche lasy. 
{'i.ar zy! znó \y o r zeczach blizkich, miłych i upaja ... 
JQ_cych. Znow wid z iał gorąc e, napót niewinne, na ... 
poi r ozpustne oczy, o połyskach topazu i bronzu, 
kapry śn e usta kobiece i małe nóż l<i w czernionych 
pantofelkach. 

Zamkf1:ąl powieki. W wago nie zapachniało 
co ś odurzaiąco, słodko, narkotycznie wonią roz ... 
koszy, upojenia, szaleństwa... ' 

Był to zapach perfum „ Gentil bocca". 



glościowej (filareckiej)ll. Solidarni przez długi czas po­
stępowcy rozpadli się t ym s posoberr: na dwa wrog ie 
obozy. 

Od fe rmentu tego nie są wolni i młodzi «demo­
krac i narodowh, g r up ujący s ię w «Z jednoczeniu " . I tu 
klinem, rozb i jający m j e dność, stała s i ę idea niepodl e ­
.g łoś ci, a racz ej wypływające z niej „zadania taktyczn e·' , 
Mimo istni eu ia dw uch g rup przekonaniowych na terenie 
Z jednoczenia, jak informuje nas jeden z orga nów mło ­
dzieży , wspó łżyci e przez czas jakiś okazało sie możli­
wem , zw łaszcza, że „starzy" ( i tam są już s tar~y!), g ru­
pujący s i ę p rzy ,. Tece·' , ni ebardzo angażowa li się w ż y ­
c iu akadem ickim. W os tatni c h jednak czasach okazało 
się , ż e „ró ż nice w ujmowaniu za tożeń ideowych ryso­
wały się coraz ba rdziej" i na jednym z odbytych nie­
dawno zebrań młodzież niepodległościowa usunęła się 
ze Z jedn oczenia. Stało się to , copraw da, tylko w Kra­
kowie , niemn iej i te n rozłam na szczupłym krakowskim 
tere n ie n ie jes t pozbawiony wy mowy, zw laszcza na tle 
ogó ln ego rozgorączkowania umysłów · 

cr N i e podległościowcy» jeże li nie panują nad sytu ­
acją , to r ozwijają najw i ę kszą ruc hliwość . We Lwowie 
g rupują s i ę w s towarzyszeniu " Kuźnica " , w Krakowie 
w .. Zn ic zu", maj ą tez ki lka stowarzyszeń na prow incji, 
gdzie młodz i eż a kademicka p rzoduj e . Rzecz chara kte­
rystyczna, że pod ług zgodnych narzekań. na j s łabiej uwi­
dacznia s ię nowy p rą d w zabo rze pru skim; płyną s tam ­
tąd na raz ie ty lko przyrzeczen ia ; na tomiast żywo apla­
uduje Ameryka. Z młodz ieżą n i e po dle głośc iową w kra­
ju nawiązujf' ozyw ione stosunk i „Związek mtodziezy 
polskiej'· w Żje dn oczonych Stanach , wydający dwa wła­
sne organy! „W ici'· i „Pobudkę!' . 

Wyrazem nowego ruchu jest wydawany od gru dn ia 
1909 r. we Lw owie miesięcznik „ Za rzew ie··, który dru­
kuje uczone rozprawy o .. taktyczny m znaczeniu terenu 
w walce·· , oc er. ia ze stanowiska s tra te gji wojennej .. tak­
tykę partj1 Dyonizego Czachowsk iego ·· ( niezupełnie ca ło 
wychodz i stary Czachowski z tych opałów k rytycznych) 
l zapewnia. iż .. m usztra p ruska jest r.ajpro,ts:ą z uży­
wanych dzis ia j i najłatwiejszą do wy uc e n i a " . Lecz pra­
sa n i e podległośc i owa nie kończy s ię na „ Zarzewiu··. 
Obok post':'powo za:ia rwioneqo " Zarzewia» wychodzi 
w Krak owie od stycznia b. r. „ Młodzi ez··. k tóra jest 
czymś w rod:!:a;u mhdej fron dy narodowo de mokratycz­
nej i chęt nie uderza w ton nacjona list ycz ny, b rz miący 
m ocno i głośno. Nie bez wyn i osłego giestu przechodzi 
„Młodzie ż'· do porządku nad .. przesądem" , który .. od 
stu lat kład z iono nam w głowy·-, ze „nien awiść plemie­
nia jes t uczuciem n ie kulturalnym i n i e chrześcjańsk im " 
l z politowaniem wspom ina tych, co prawil i na m o wal· 
ce .. za wasza i nasza wolność „ . Ni e nawidz i eć oto 
wskazanie jedynie zdr~we, „N i e nawiść głosić wrnniśmy 
i to nie do takich abstrakcyj nych wrogów, jak • pań ­
stwo>, " rząd", „ ucisk ··. a le do tak konk retnych , jak -
naród obcy ''. Oto pierws zy ro zdżw ięk w n ie p odległo ­
ściowym oboz ie młodzie " y. ., Na tle sp rawy wychowa­
nia pol itycznego nie hędziemy mogli n igdy porozumieć 
się z młodz i eżą postępową i sc,cjali styczną· choćby naj ­
bardz iej niepodległościową", zauważa " Młodz i eż•. Lu­
dzie, którzy oburzają s i ę na samą myś l ekspa nsj i naro­
dowej - wo la - ni~ mogą być czynn ikie m państwowo­
twórczym w wychowaniu pol itycznym", Z innym z goła 
zabarw ie niem s toi w obreble ruchu niepodległości oweg o 
lwowsk i sk rajnie postępo.;.,y , a właściwie socjalistyczny 
,. Promień „ ( tu znow u uczone refe raty o zadaniach m i­
li tarnych), i zb li żon e do niego równ ie ż „Jutro ··, z inn y m 

demokratyczno-narodowa , rzadko j uż zresżtą ukazująca 
s ie «Teka• , organ .s ta rych" a obok nich dwa organy 
socjalistyczne, „ Nasze życie" i k ra kowski „ Nasz g łos " , 
k tóry d rwi ze QSnów o rycersk ich szpadac h ··, wyszydza 
rozp rawy o ,. twi e rdzach i a rtylerjach polowych", woła­
jąc : ,. Tylko w dniach bezsiły, w dn iach letargu i zwą­
tpi e nia takie pomysły fanta s tyczne, takie cho ro b liwe ha­
lucynacje mogą się rodzić i rozwijać ''. W organi.i:acji 
w idzim y jeszcze urupowania czysto lokalne , jak w Ga­
licj i grupę młodz i eży „ ludowej", będącej odcie niem ide ­
ologji tamtejszego s tronnictwa ludowego, lub grupę na­
rodowo katolicką, która odb ija w młudym pokoleniu k ie­
runek chrześc i ańsko społeczny . To młodzi harcownicy 
ś ciśle pozy tywnej polityki miejscowej. Galicja, jedyna 
z dz ie lnic polskich, jest w tym szczęśl i wym położe niu, 
iż może jawn ie już na lawie g mnazja lnej zaspakajać 
g łód młodzieży do org a niz owan ia s ię. Wyrazem tego 
ruchu jest krakowskie pismo .. Znicz·-, istn i ejące od la t 
czterech, a obok niego re Łan mlodziezy>, który porusza 
tematy narodowe i ku ltura lne i zainteresowuje młodz ież 
szeregiem konku rsów. 

I< R O N K A. 
Miejsc o w a. 

·- Jubileusz. W n iedzielę dnia 3 września, gubernator 
p. S . Papudoglo. po powrocie z kuracj i, obchodził :i.-, c io 
letni jub il eu sz służby państwowej. W uroczystości tej 
przyjęło udział przeszło 70 osób, urzedn ików miepcowyrfi 
dek as terj i m ini s terjum spraw wewnętrznych, a więc 
najbliższych współpracownikćw jubillata. Uroczystość, 
·vnosząc ze słów uczestników, nacech<>wana była wi lką 
se rdecznością i p rostotą, a co ważniejsza. odbyła sie b ez 
nieodłącznego w takich razach picia i jedzenia. Urcczy­
stośr rozpoczęto nabozeństwem w r , iejscowej cnk wi, 
gd 7 i 0 P'ZY od pow · edniem orze mówien iu, proboszcz parafii 
o. Wozn iesiens:-.i wręczył jub ilatowi obraz ( ikone). Kt1ry 
tenże podarował do cerkwi. Następnie udano się do g '1 chu 
„ domu ludowego" i tam wice-gi..bernator p. Janowski, 
rów iież przy przemówien iu, wreuył pamiątliowy zetJ11 
Ju'Jila t w serdecznych słowach dziękował obecnym za do­
wody czci i pam ięci. W końcu dodać należy, Le sam 
projekt obc'•odu powstał podczas dwumiesięcz 1eJ nieo­
becności gt>bernat ora, a wiec był dla jubilata , oprócz 
dowodu uznan ia, m ilą n iespodzianką po ,v ywczasach 
let nich. 

A!r.cja przeciw drożyźnie. Od pewnego czasu i u 
nas zauważyć się daje goraczkowy ruch przy z ku'Jach 
zboLa na ekspo rt zag raniczny. Krzątają się kclo tt go 
Jlliejscowi kupcy zb ozowi i ag ienci pruscy. Ci ostu'ri, 
np ., zakupu Ja kartofle jeszcze w ziem i bedące. Ki..c cy 
zbozowi wprost napastują producentów, wtyka;ąc zadatki 
i nie ża dając. jak to zazwyczaj sie lz ieje, termrnowei 
dosta wy zboża. Nic dziwnego, ze przy tak obf itych za­
potrzebowaniach cer!y zboża codz iennie idą w g'irę. a i 
ch leb już podroża ł. Zan ie pokojona widoczn ie tymi obja­
wam i b iedniejsza ludność miasta- - tragarze żydowscy i 
wyrobnicy chrześcijańscy, w tym wypadku so lidarni 
przed ki lku dniami zat rzymali frachtę naładowaną zbo­
żem , przeznaczonym do Pru s , i, po d grozą rozpruc ia 
worków, zmusili jednego z m iejscowych kupców zbozo­
wych do zan iechan ia wywozu zboŻ'l . Jest to wyp:J.j e k 
znamienny, wiele mówiący. 
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W ogóle masowy wy wóz zboża do P rus, gdzie prze­
ci eż urodzaje były dobre, można wytlomaczy ć jedynie 
checia rob ie nia spekulacji giełdowych , czyli, jak ceny 
zn~cz~ie pójdą w g ó r ę, to te same zboże powróci do 
głodnych gubernii Rosji, z olbrzymim zyskiem dla po­

średn ików. 
- Poka z bydła czerwone go d robnych !Jospodarzy 

odbedz ie sie w Ł om ży na pla cu p. Koz łowsk i ego przy 
ulicy Dwor~ e j nie 24-, ja k to przez o myłkę zos tał o wy ­
drukowane w num e rz e poprzadnim , lec z " 21 wrze ś n i a• . 

- Wystaw a ko ni włościat\s klch odb~dz i e s i ę 
w Łomży w dniu 2 1 w rześnia r. b. o godzinie ~ rano, 
na placu p. Kozłowskiegn przy uli cy Dwo rnej. jednocze­
ś nie z pokaze m bydła . Właśc i c i e le wyróż ni ony c h koni 
o trzymają nag rody pien i ęż n e w ogóln ej su mie rb. l OO, 
jeden medal srebrny, dwa bronzow e i t rzy li sty pochwal­
ne. O ile k to z okolicznych gospoda rzy posiada ładne ­
go konia, to powi nien przyprowadz i ć na wystawę . 
Tegoż dnia po poły d n iu odbędz i e s i ę konkurs kon i wie­
rzcho·Nych 3 , 4 i 5 letnich I ź r eb i ąt l letn ich . 

Z T-wa " Przysz łość ". W sobotę d ni a 2 wrześ ni a 
Zarząd T-wa urządz i ł w nowym lokalu zabawę tan eczną 

d la swoich członków i ich rodzin. Zebrała s i ę liczna 
gromadk a, około l OO osób, młodz i eży rzem i eślniczej, 
bawiąc się ochoczo do rana. C i, co ty lko w trunkach 
widz ą podnietę do zabawy i dobrego humoru , n ie ch 
p rzyjdą na wieczorek « Przyszłości », a przekonają się , że 

sa w biedzie. 
· - · Z T -w a Dobroczynno śc i. Ogólne zeb ranie 

w dniu 7 września nie odbyło s ię z powodu n ieprzyby­
cia wymaga nej przez ustawę liczby osób; w drugim te ­
rminie zebranie o dbędzie s ię za dwa ty godnie . 

- Z T-wa W i oś l arskiego. Turn iej wiośla rski, pro­
jektowany na dzień 8 wrz eśnia, nie o dbył s ię z powodu 
nie zgłoszenia s ię odstatecrnej li czby uczestn ików . 

- Do Muzeum Krajoznawczego. Złożyli : P- H. S u­
ch orzewski: róg jeleni; p. J. Kleindienst: guzik wojewó­
dztwa płockiego i 3 monety; p. T. Niklewski: kolekcję 
różnych kamien i 146 sztuk z wyb rze ża Bałtyckiego 
w Połądze; p_ F. Stopa: rudę żelazną z komina w Zbój ­
nej, pochodzącej z S iwik, materjały rękopismienne doty­
czace puszczy Z ielonej . sznu r ko rali z bursztynu (depo­
zyt); pan i Teofi la Poreda ze Zbójn ej za pośrednictwem 
p. Stopy próbki tkanin domowych: płóci e nek, półsukte ­
nek. sukienek i kameloru, razem wzorów 43; p. Stan. 
Szymczyk za pośrednictwem p. Stepy wy cinanki pap ie ­
rowe zrobion e w Kuziach w puszczy Kurpiowskiej. Mu ­
zeum posiada obecnie H30 numerów. 

ll:ierownik Jfuzewn. 
·- Z Mazow iecka. W niedzielę, 3-go b. m ., odby­

ło się drugie w roku bieżącym amatorskie przedsta­
wienie na korzyść miejscowej ochotnicze) straży ognio­
wej. Odegrano trzy jednoaktówki: « Gałązka jaśminu», 
c Stryj przyjechał » I «Werbel domowy> . 

Przedstawienie dało dość znaczny jak na Mazo­
wieck, dochód. 

O g ó I n a. 

- Rozru chy z powodu drożyzny . W róż n ych oko­
licach Francji i w Belgii , z powo du p o droż enia produk­
tów spożywczych wynikły rozruchy u lic zne . Tłumy ni sz­
czą te artykuły żywn ośc i , na k tóre cen y zostały podnie­
sione i urządz ają wielkie demons tracje uliczne. Władze 
pańs twowe stosuj ą śro dk i n ormujące ceny . 

= Kobiety urzędniczki. Ra da ministra sp raw WtL 
wnętrz nych ma wkrótce za j ąć si ę rozpa trze niem projektu· 
nowego prawa , na za~ad z i e którego kob ie ty b ~ d ą przyj­
mowane do wspomni anego ml nls terju m I po d legających 
mu insty tu cj i na posady etatowe, któryc h li czba nie ma 
p rzewyższać '20 "/ o li czby u rzęd n i k ów da ne j in s tytucji. 
Cenzus wy mag any ma s ta n ow i ć pa ten t z ukończen i a gi­
mnazju m, in sty tutu , lu b zakładu nauk owego z pra wami 
rządowem l. Z in sty tucji o twie rającyc h wro ta kob ie tom wyłą­
czone być mają: n i ższe In sty tucje poli cyjn e o raz u rz ędy 
do spraw pow i n n ośc i wojskowej. Kresem a wa nsowania 
dla kobiet mają być posady , z w i ąz ane z ran gą VI I kla­
sy . Prawa do rang I orderów ko bie ty nabywać nie będą. 

= Kla sztory w Au s trji. Wed ług s tatystyki jest 
w Au s trji 640 klasztorów męskich I 11 ,1 16 zakonników, 
oraz 2 ,3 16 klasz torów żeńsk i c h i 27,389 zakonnic . Z te­
go n aj w i ęcej. bo aż 652 klasz tory ma Galicj a. Ga li c!a 
li czy 135 klasztorów męski c h z 1,8 '15 zakon ni kami i 5 17 
kl aszto rów ż eń skich z 4 ,420 za konni cam i. 

Zaznaczyć n al e ży, ż e większą część zakonników 
w Ga li cji stanow i ą cu dzoziem cy, z któ ry ch wie lu nie ra­
czy s i ę nawe t nauczyć j ęzy k a na rodu, kto rego chl ebem 

si ę żyw i. 
= Cudowne le karstwo. Różnych śro dków szu­

kano na to , by powstrzymać przyj ęty a wca le ni e naj­
lepszy zwyczaj wyp isywa ni a nazw isk na r óż n ych m iejs­
cach, a specjalnie na ławkach ogródków pu bli cznych . 
Wskutek tego nie możn a by ł o nigdy utrzymać na dłu­
ż ej znośnej przy najmni ej szaty estetycz ne j tych sprzę­
tów, bo za wsz e z n a l az ła s i ę ręka , która scyzorykiem 
lub ołówkiem uwie ń czy ła s woje nazw isko być mo że w prze­
konaniu, że podn iesie wartość ławk i lub stolika. Ale zna­
laziono w tych czasach . zd aje s i ę , skutecrny środek na 
tę chorobę. Oto na drodze wi odącej w Turgugj i do do­
li ny t. zw. Z ie genh e im, uk azały się pewnego p i ęknego 
po ranku nad ławkam i małe tab liczki z nap isem: ,. T u mo­
że s ie każdy os i oł uwieczn i ć". I dz iwna rzecz. Odta d 
na ta"wkach przydroznych . na których wśród chłodnego 
cienia tysiące publicznośc i W)!poczywają, nie doszukał­
by si .,, nikt nawe t ś ladu podpisu . Wyg l ą da to tak, jak­
by poprzedn imi podp isam i kto inny chciał s i ę uw iecz­
niać. 

= " Zabaw ki " He ljodora. Dnia 16 b. m . na po ­
dwórzu klasztornym w Carycynie odbyła s ię n i e zwykła , 
jak na wiek XX, ce remonja, odcelebrowana przez • uŚmie­
rzyciela rewolucj i '' ojca Hełjodora. Po l egała ona na tern, 
I ż na podwórzu urządzono sztucznego smoka, ozdobio­
nego chorąg i ewkam i cze rwo nem i i napisam i .. Rewolucja " 
(na głowie), potem <Kadiety, , .Żvdy" , .,Demokraty ··, 
«Ruski je durak i», „ Bezboznik l" i t. d. Przez cały ty­
dz i eń obchodził tego papierowego s moka mnich . któ­
ry wciąż pow ta rza! „ Przyszedł koniec na wszystkich 
żydów", "ruskich duraków"" , « tołstojowców • i „poganoj 
inteligencj i. Drżyjc i e," okajannyje! ·' <Zlitowan ia n ie otrzy­
macie!• W ieczo rem tłum hełjodo rowców ci ągał smoka 
• h ydrę rewolucji >> n aoko ł o klasztoru, b i jąc j ą, wciąż 

i n iszcząc. Zupełn i e jak u dzikich zulusów ... 

= Po licmajster zabójcą . «Russkoje Słowo • do­
nosi, ż e w Ura lsku policmajs te r L! wkin popełnił jednego 
dnia w r óżnych miej scach dw a zabójstwa. Ofia ry mordu, 
są to mi ejscowi p rzeds i ę bio rcy Benj a minowicz i B i ełosto cki. 
Pierwszy zabity został na ulicy, a drugi we własnym 

mie szkaniu . Strze lając do starca Benj a min owicza, po­
licmaj s ter m i ał powiedzieć: ccoto teraz skarg więcej pi­
sać nie będz i esz » . Na:rnjut rz po dokonaniu zbrodni po ­
licmajs ter został aresztowa ny i odwieziony na odwach_ 
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"Kur jerowi" lubelskiemu. 

'vJ ~ 20 I z dnia 3 :vrześni a • Kurjer- w arty~ 
k~le naczdnym, w form ie bardzo ostrej, wystą­
pił pr.f c~nvko • ;fspólnq Pracy ", dowodząc, że 
,_,s l o\va .. 1 „ czyny. kłócą .~.1' .w piśmi e i żąda~ 
J~C \\) 11rn <; „Od\\1a.g1. cywil n ei l JJ a\vnienia osób, na~ 
pi ętnowanych bez1~11enn 1 c w !]losie \\lO ln ym, p. t. 
„Ognisko demoralizacji". 

Z nrtykutem „Kuriera" z biegło si <; i żąda ni e 
wtad zy poli cyj nej, wychodzące z innych oczy\\l i ~ 
ście, pobudek, ' 

Otóż, mu simy odpowiedzieć „ Kurjcr owi" , że 

OT SOBIE TAK ... 

KALEJDOSKOP L OM ŻYŃSKI. 

(Ciąg dals zy .) 

G l ośn_ą s ławą s i ę cieszyły w naszym kraju po wsze czasy 
.gospodars kie." z Litwy szynki, polędw i ce i ki e lbas y. Aż raz Jeden 
w m1eśc 1 e Wtłnte sa nitarni u r zędnicy s pacer s ob ie urzadzili u rze­
źników po piw nicy .. Po space rze do swe j wł adz y napisali raport 
w ielki: o tern , Jak s i ę robią kiszki sa lceson y i se rdelki. 

. T rud no p i sa ć tu szczegó ł y , kto c iekawy - bardzo proszę , 
by w1l enskie przeirwl pismo, które zowie s ię "Dwa Grosze". Lecz 
notuię grubste fakty : Jak kom1si1 głos i lis t a - mięsa. gdzie roba­
ków pe ł zły roje by ł o funtów az cz tery,ta. I to tylko w jedne) ja­
tce Ale ksandra Bobrowicza. W d rugiej zn ów u Szuszk iew iczów 
(taż komisja nam oblicza ) było m i ęsa czte ry pudy , s krajanego na 
kosteczki, za la nego sosem jakimś, złożonego we dwie beczk i. Mieso 
by ł o'. jak s tw ierdzono, . w całkowitym stanie gnicia, oprócz tego 
w mm pływało dz1ew1ęc szczurów już bez życ ia .. 

Co 111nego w nasze) Lomży. Tu s tosunk i n ie tdk marne, bo 
. Sanitas" nam wystarcza za komisje sanitarne! I j e żeli gdz ieś w ma­
sarni. być by mogły nieporządk i, to „S1in itas " za wsze go tów wyku­
rowoc nam żo ł ąd ki.„ Zresz t ą wyższa władza mias ta weólin , miesa 
też uzywa i J ednakże ma się dob rze, nie choruje , zd;owa, ż y:i.a. 
W ięc możemy s ię nie troszc zyć : w Lomży dobra iest kie łbas& , kogo 
zaś zabo li brzuszek - płuk ać wodą "Sanitasa" Lecz do tego jest 
da le ko .. . j a k tam robią s i ę wędliny , miejsza o to, bo rzeźnicy nie 
ponoszą ż adne) wmy Przedewszystkiem rzeźnia zda la, bo od mia­
sta wiorst trzy •drogi, tru dno więc, gdy deszcz op ló cze zak rwawio­
ne ł by i nogi . No - i t a ki deszczyk czasem nawet dobrze rzeźni 
s łuży, bo oplócze nieźle mięso , które w d rodze s ię zak urzy. Dalej 
bi t e sztuki wiozą do pracowni, która zwykłe ni edaleko jest kloaki , 
więc przy mięs ie zawsze rojem k rążą muchy i robak i. Tu dopiero się za-

Kuź ia p1·zy Szosie Zambrow­
skiej w Starej Łomży 

· do wydzierżawienia 
od I Października J 91 1-go roku. Wiadomość u 

Od\\1agi cywilnej nigdy nie b<;dziemy poso\\lać tak 
dalece, aby prowadziła lodz i przed kratki są dO\\'C. 
l ego środ~a n.ie o\\'ażamy zn czynnik \\lychowa­
wc~y, to si<; ni e godzi z n aszą e tyką. Przcmu\\liu­
my 1 prz e 1:rn \\1 1 ać b<;d zicmy j edynie do somicń ludz­
ki ch, bo _J e tylko u:\1ażarny zu opruwnionc do \\'Y ~ 
r okowa nia. Rnc~eJ goto\\li je s teśmy po ś \\li\cić sie~ 
btc, aby poruszyc uspione sornienia lodzkic. 

, Slusz nie pO\\licdz ial Antoni Szech: „Soro\\li 
bą~zmy dla tcoo, co z ie, co sz petne j es t, co zbro­
dnią-a l e lodzi kochajmy \\1Szystki ch". 

R edakrja 

czyna wyrób wędi.i:-:. _i robota w pomieszczeniu c iasnym. c iemnym­
pe l n~m. brudu, ś m1ec1 biota Przy tym statków s ię używa (i to co­
dz1en s ię pow ta rza) takich , które b y ły czyste .. kie dy wyszły od be­
dnarz&. Choć przepraszam, statki czyste , bo gd y kończą się robo ty 
to ich myją hyg1enicznie .. . Ję zykam i psy i koty. W tym to celu s ta­
tki s toją po pod śc ieniu , lub przy płocie. Ni ec h tam, zawszec d la 
rzeźników ekonomia jes t w roboc ie! 

Gdy potrącam ekonomję , to nad m i en ić n ie zaszkodz i, że w ie 
każd y w nasze m mieście jak rzeźnikom si~ powodzi. 

A powod zi s ię 1m nież le, bo niek tórzy li cza kro cie! w ie c mo -
żeby coś z hygieny uwzględnili przy roboc ie: · · 

Ot, ub ranie s pecjalne sprawić dla swoje j c1eladzi i o wo ­
dzie z mydłem t>kż e, też pomyśleć nie zawadz i. Już nie wchodze 
jakie mięsa na serde lki s ię złoży ły, ale s tawią za warunek, żeby 
kalem nie cu chną ły. Bo wyprawa kiszek do t ąd robi sie tak niedba ­
le, że częs to serdelków, kiełbas do us t wziąć nie moż~a wcale. 

. Dalej p roszę, aby w kiszce, co wyrab ia się d la ludu, by ło 
więcej kaszy, mięsa - mniej odpadków, chrząs tek, brudu; zeby Ju ­
szka, by ła ś wieża, wieprzowego mięsa więcej - nie jak zwykle po 
sześc groszy starej wątroby byd lę cej, później zaś p rzy ekspedycji 
zw ra cajc ie na to uwagę, aby dawać swym klijentom towar świeży, 
dobrą wagę. I prz ynajmieJ gdzie ruch większy serdelkami 1 k1 łba­
są - niec h cddzie lna kasjerka zajm ie s ie wyłacznie kasa. Bo wia­
domo - przy pinią~zach od mik robów aŻ się ;oi - ł atwo zaś ich 
przenieść można na wed line, gd y s ie kroi 

Teraz trzeba zrriieni6 blaty, które kryją ko ntuary-gdy wy ­
c iśni esz ir h pod prasą - będzie przedni szmal ec szary.! Wiec po ­
krycia kontuarów niec h zupe łnie będą nJwe - tylk o muo~a już 
być b iałe i masywne marm urowe. · 

Gdy to b~dzi e wypełni one koresp:nden t s ie ośmiela was za­
pewnić , że rzeżnicy będą mieli choć jednego przy

0

jaciela. A w prze­
c iwnym zaś wypadku będę zy ł t ak jak jarosze i przestane za wę -
dliny sk ładać swoje krwawe grosze. · 

( c. d n.) . 

Były student (skończył gimnazjum łom­
żyńskie) udziela lekcji w zak resi e 8-miu klas. 

Wiadomość u Adwokata Nap ierkowskiego Dwor­

na d Kasy Przemysłowców. 
właśc i c iela majątku. 
7,t~·~~~~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TEKTURĘ ASF ALTO'H" A 
z qanej dobroci i L::-\'- <tlości. 

ROBOTY A SF AL TO t'\?IE wylewanie chodników, d ziedzińcó~1, bram, tarasów. izolacya fundamentów , 
KRYCIE DACHÓW TEKTURĄ ASFALTOWĄ na listwy, na gładko (bez listew) i podwójną warstwą (dachy klejone), 

WYBOROWĄ SMOŁĘ GAZOWĄ specjalny LAK ASFALTOWY do smarowania dachów, POLECA: 

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE I FABRYKA TEKTUR 
DAWNIEJ I NŻYNIERA SPORNEGO 

\\1ł. L U D 'vJ I K I K S I Ę Ż N E J CZ f\ R T O R Y S K I E J. 

Biuro Przedsiębiorstwa w Warszawie, ul. Solec NQ 58 (blisko Taml<i). 
Telefonu M 667. 
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Warsza s a Miejs a 
• 

kurs roczny, u11IL1ta 1on rub l i \\) 2 cz~ściach, wpis n0\\1ych uczennic tnw1 ccily rok. 

Liczba uczennic ograniczona. 
Rok szkolny zaczyna się 1-go Kwietnia i 1-go Października. Podania i dowody skladać 

w wydziale Szpitalnym Mag istratu miasta Warszawy, Krakowskie-Przedmieście N!! 60: tamże należy 
się zwraca;: po wszelkie wiadomości i po ustawę. 

Swiadectwo Szkoły daje prawo praktyki w całem państwie. 

Z powodu wyjazdu 

jest do sprzedania w majątku Kępa 
poczta Wizna 

1. Para kon i cugowych ;;. werszkowych brud­
nych kasztanów: klacz i wałacr. po 71at. Cena 450 r. 

2. Kary wałach 7-letni, 2-werszkowy, podje ż ­

dżony pod wierzch, chodzi i w zaprzęgu . C. 150 rb 
:3 Sanki Petersburskie. firmy Jakowlew. zu­

p e łn · e nowe i bardzo ładne. Cena 170 rb 
j. Para chartów bardzo ładnych 1 rasowych, 

owuletnich, za cierczośc gwarantuje s ię 
Cena I OO rb . para. 

5 Para szczeniąt ogarów po bard zo dob­
rych rodzicach. Cena l 5 rb. para. 

t1. Wirówka „Perfect" t{Q J, mało używana, 

z< pół ceny. 

Do sprzedania 

Fortepian Hofera, garnitur mebri, 
komoda, sofa. 

Wiadomość w Redakcji. 

NAUCZYCIELKA z średnim wykształceniem i praktyką 

poszukuje pcsady na miejscu w Łomży lub na wyjazd. 

Adres: w Łomży, ul. Piękna, dom i mieszkanie 
p. Nożewskiej. 

Potrzebni są 

CHŁOPCY DO NAUKI 
drukarstwa i introligatorstwa. 

Wiadomość w drukarni i introligatorni Dąbrowicza 
\Vejmera w Łomży, ulica Dworna, dom N! 9. 

Nauczycielka z średnim wykszt ałceniem i 
praktyką poszukuje posady na m iejscu w Łom­
ży lub na wyjazd . 

Adres: w Łomży, ul. Piękna, dom i mieszkanie 
p. Nożewskiej . 

• 

Z a w i a d am i a m, 
że w dniu I sierpnia r. b„ w Łomży przy 

ulicy Długi ej w domu p. Nar-lewskiego, 

O otwarty zcstał magazyn chrześcjański: O 
ko nfekc ja damst·a i męska, pathefony, ro­

wery. Polecam takowy łask?-wym względom 

Szanownej Publiczności. 

M. Mączyński i S-ka. 

• 

• 
WALERYAN SNIECHÓRSKI + +==================--=--====-===== 

i Biuro Komisowe I-go rzędu, 
zatwierdzone przez Min isterjum, Kaucjonowane, 
w lokalu Banku Przemysłowego, Warszawa , Wierz­
bowa 11, przeprowadza; kupno-spuedaż m- jątków 
ziemskich, domów, willi, placów. Dzierżawy mająt­
ków Lokale kapitałów na hipoteki majatków i do­
mów. Majątk i i domy są poszukiwar1 e do kupna 
oraz dzierżawy majątków. Wogóle najszersze po· 

I ś~ednictwo: Majątk i i domy są d0 sprzedaży , jak 
rowmez rozne sumy do ulokowania na domy i ma­
jątki Biu ro Komisowe I rzędu, Wierzbowa J 1, lo­
kal Banku Przemysłowego, Waleryan Sniechórski. 

+ + 
~otel Bristol 

I. SZEM!A WICZF\ 
\\' Łomży. przy ul. Gictczyńsk i cj, w poliliżu Kościoł a 
farnego, Kusy Gubcrninlncj 1 Sqdu Okrc;go\\1CQO 

z elegancko urządzonemi numerami i z wszelkiemi 
wygodami. 

Ceny umiarkowane . 
Przy hotelu obszerne podwórze, wozown ie i s t ajnie. 

Nauczycielka z patentem ś redniego zakładu 
naukowego poszukuje ko repetycji na miejscu w 
Łomży . Warunki bardzo przystępne. \Viadomoś'ć 
w Redakcji. 


